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Mgcfra decyzja 
Nareszcie padły te słowa! Na- ria T«-opagandowe w Berlinie 

reszc e powiedziano tym wszyst czy gdz.emdz.e], lecz w Warsza-
kim. którzy od szeregu lat szan- wie maszą mniejszości narodo-
uSowali "Polskę stalą groźbą we szukać drogi J j ^ n n a -
skarg przed forum raiedzynaro- ma. uzgadwać z wsadzam, poJ-
d n m lada incydent rozdmu- skórni swe postulaty. 
cbiwali złośliwie, teridencyjnetiri| Trafnie tez min._ ZaJe«: o-
rmyślen;ami galwarrizowali opi-; świadczył wczoraj, ze . l i g a Na-
mę europejską — nareszcie po-. rodów nie jest żadnym orgamz-
włedaSano wszystkim, którzy mera nadpanstwowym lub ja-
cztery razy do roku w Genewie kimś trybunałem sprawiediiwo-
InscCTizowaii antyporske wido- ść:~. 
wisko zażaleniowe: . To złudzenie musiało naresz-

•—' System ochrony mniejszo- cie prysnąć! A ono właśnie by-
toi przez Ligę Narodów jest uży ło przyczyną tej długoletniej fał-
•wany dla celów złoślfwej propa- szywej. bo tylko jątrzącej pol -
tandy na korzyść danych, tenden tyki. jakiej hołdowały rrm;ejszo-
•cyjnie zmyślonych. 

Zmiana konstytucji 
w republice estońskie! 

TALLiN, \2. Komisja parla­
mentarna, mająca na celu opra­
cowanie projektu zmian w kon­
stytucji estońskiej, zakończyła 
swe prace. 

Projekt komisji przewiduje 
"prawa-izenie stanowiska prezy 
denna państwa, wybieranego w 
drodze głosowania powszechne­
go. Parlament ma być wybiera-

Rozwiązanie Izby Rzemieślniczej 
w Warszawie 

ny na okres la* 4 o9e 3, Jak do­
tychczas, przyczem liczba man­
datów ma być zmrdejszcma do 
60 zamiast dotychczasowych stu. 

Komisja wyraziła opinję, że no­
wy projekt whyien być poddany 
pod głosowanie powszechne pod­
czas wyborów do 5-go parlamen 
tu, t j . za dwa miesiące. 

N A G R O M N I C Z N Ą ' 

Są to słowa ambasadora dra 
Sato, a jednomyślna uchwała Ra 
dy Ligi, odrzucająca zażalenia u-
kraińskie, sianowi przełom w do 
'łyehczasowei praktyce, zasadni 
czy ZWTOI w tej procedurze, ja-

,ką przez ^iele lat na terenie ge-
newskajTi uprawiano. 

Co znaczy ta uchwala? 

ści. Zrozumieć to dziś muszą : 
pp. Graebe i Nauman, Panejko 
Rudnicka, pan na Pszczynie i pa; 
Grynbaum. . ' 

Droga do porozumienia wie­
dzie do — Warszawy, a nie do 
Genewy, czy — przez Genewę. 

Ten odłam społeczeństwa pol­
skiego. który szczerze pragnie 
harmonijnego współżycia naro-

Jest ona nietytko potępieniem dów. zamieszkujących Polskę, od 
dotychczasowych metod, stośo- dawr.a* to mówił mniejszościom 
>anych przez mniejszości. Jest • narodowym. Nie chciały 
ona czemś więcej. Oto wskazuje 
ona mniejszościom narodowym 
jedyną drogę do załatwiania po­
stulatów-. Powiada ona wyraźnie 
1 niedwuznacznie: 

Nie" w Genewie, nie przez szu 
kanie protektorów wśród wro-

w:e-
rzyć: sądziły, że więcej „wygra­
ją-' w Genew e. Obecnie otrzy­
mały stanowczą rekuzę właśnie 
tam. gdzie spodziewały się popar 
cia ;ch metod. 

Wskazano im drogę do War- : 
szawy, jako jedyną wiodącą do­

lo* ' Potstó. nie przez podaszcze-' ceru. 

kmkffzy przeciw Bruningowi 
Ortwate zjazda w Bertraie 

BERLINa \2. — TeL wł. — wał polecenie, z Irtórem niemiec-
Na zjeździe Laodboodu w Berli- kie roknctiwo łączyło ostatnie na­
gie ucbwakMO rezolucje, zwraca- dzieje. 
Jacą się w ostrych siewach prze­
cinko rządowi Brunkfe — Scbie-
te. 

Końcowy ustęp Tezolacji 
brzrr.: 

Pod j J i m u u prezyderca "Rze-
»zy"łlrterowHłe Lindbund pyta­
nie, czy Jest gotów nadal cier­
pieć, żeby obecny rząd Rzeszy 
w tak oczyułsty sposób igooro-

\ Polska kolei 
w Czechosłowacji 

Odcinek In I 
OesTfi - PL 0stra«a 

MOR. OSTRAWA, 12. Dono­
szą z Ołomuńca, że toczące się 
w tutejszej dyrekcji koiejpwej 
rabowania poisko-czeskosłowa 

W tym samym duchu utrzy-, 
mane było przemówienie prezy­
denta Landbundu hr. Kakkreuta. 
który domagał się złożenia rzą­
dów w ręce mężów, posiadają-
eyefa wołę zdecydowanego czy­
nu. (My) ' 

Minister przemysłu 1 handlu I 
rozwiązał wczoraj warszawską 
Izbę rzemieślniczą, ustanawiając 
jedoocześme zarząd komisarycz­
ny. 

Prezesem zarządu został p. 
Antoni Mencel, reprezentujący 
rzemiosło ślusarskie, wicepreze­
sami Karol Wendt (oiekarstwo) 
i Ch. Razmer (rzwmeślnfcy żyd.), 
członkowie: pp. Burcicki (ręka-
włczamk), Chmielewski (cukrow­
nik), Kreti (ciesielstwo), Glocer 
Ozem. żyd.). Sierakowski (kra­
wiectwo) i Trojanowski (szew­
stwo). 

SŁ ostatni p. o. prezydenta sen. 
Wiechowścz. 

Rozwiązanie Izby nastąpiło na 
skutek trwającego od dłuższego 
czasu zatargu w łonie tej tasły* 
tucji 1 zmacanego zdekompleto­
wania 9tainu jej radców. 

Bieg prac Izby nie dozna prze­
rwy. 

Nowe wybory mają odbyć sio 
wkrótce, podobno już na zasadzie 
nowej ustawy o izbach rzemje* 
ślrciczych. 

Ustawa ta jeszcze nie jest go« 
towa. Podobno projekt jej prze* 
widuje powołanie jednej trzeciej] 

zaś Po mianowaniu tego zarządu Jtczby radców z nominacji, 
stracił mandat wykonywany od, dwie trzecie z wyborów. 
szeregu miesięcy prezydent Izby Czy system taki utrzyma się—* 
Grzegorz Pieniążkiewłcz, jak i I niewiadomo. 

Niema posiedzeń w Genewie 
ale jest nadzieja 

GENEWA, 1.2. Szwajcarska 
Agencja Telegraficzna podaje: 
w kołach zbliżonych do Ligi Na­
rodów. śledzą ze wizrastającem 
zaniepokojeniem wydarzenia w 
Seanghajn. Koła te spodziewają 
się, iż wysiłkom europejskich 

mocarstw oraz Stanów Zjedino^ 
czonych A. P. uda się zapobiec 
wybuchowi .wojny pomiędzy CM 
nami i Japonją. 

Rada Ligi Narodów zWerze sio 
we czwartek lub piątek, w ceh» 
rozważenia sytuacji. . 

Swoboda działania 
Postulat Hełmu Stalowego 

zbroje BERLIN, 1.2. W Jelemogórze 
na zebraniu niemieckich związ­
ków i organizacyj wygłosił prze­
mówienie przywódca stahlhel-
mowców śląskich pułk. Mar-
klowsky, podkreślając szczegól­
ne zainteresowanie . organizacji 
Stahlhehnu na obszarach wscho­
dnich sprawą uznania riiemiec-

Ciepło nad Adriatykiem 
20 stopni wyżej 0 

ZAGRZEB. 12. Donoszą ze l porę zimową — skmeczjia ł cie-
Splitu: Na wybrzeżu adrjatyc- pła pogoda. W Splicie tertipeTa-

kich postulatów rozbrojenSO" 
wych. i 

Niemcy muszą stie domagać na; 

konferencji rozbrojeniowej — o-
świadczył mówca — rozbroje­
nia wszystkich innych państw. 

W przeciwnym razie Niemcy 
odzyskują swobodę działania, 

MA Asenłowlez skiem panuje niezwykle — ja na 

Opór Chin bez wypowiadania wojny 
Nanłcin bombardowany przez flotę japońską 

Po spalenia chińskiej dzielnicy \ w okolicy Szanghaju 
Szanghaju i zajęciu fortu, gdy 
groza powiała z wieści o tych wy 
padkach. gdy podniesiono alarm 
w Genewie j dyplomacja W. Bry­
tanii i Stanów Zjednoczonych 
podjęła kroki wobec Tokjo. zda-

50.000 żoł- i pić oddziały, zabezpieczające apro-
nierzy 19-ej armii oraz 3000 szefe-! wizację inrasta od chwili wybuchu-
jowych 3-ej dywizji gwardii, 2) ikryzysu 

dat, których r*zedmiotem jest I w f i « ^ m o g t o , że dojdzie do ja-
I ł z e d e a ^ z y s t e m spra«-a odku-1^**?? ° ^ r ^ e i ? a . ^ S ™ * 1 1 m 

pienia lezącego na terenie Cze- Dałekrm Wschodź*. Jednakże am 
cbostowacji odcinka bnjl koiejo- odwołanie wiadomości o oficjal-

nem wypowiedzeniu wojny przez 
Chiny, ani rozejm pod presją kon 
sulów zawarty w Szanghaju, nie 

sprowadzeniu z Honan do Nanki-
nu 40 samolotów, 3) przeprowa­
dzeniu pod pozorem biernego opo­
ru szybkiej mobilizacji, po której 
dokonaniu będzie można niezwło­
cznie przystąpić do ofensywy prze­
ciwko JaponjL 

W Honan oczekiwane jest przy­
bycie 30.000 żołnierzy gwardji, u-
zbrojonej w niemieckie karabiny 
maszynowe, których celem ma 
być ochrona stolicy. 

PARYŻ, 1.2. W depeszy radjo-

. wej czeski Cieszyn "— Moraw 
|ka Ostrawa, zostały ukonczo-

.Poro|ńinienie osiągnwo we' P i * i a 7 e ? n 5 ? y t o s v ^ * " s 5 a d 

wszysfluch prawie punktacb, j e - ' k * * - ivz. * styami rząd duń- wei z Sanktou do armii chińskiej 
dynie wysokość ceny nie została s k l va^i s f e . zmmzony do opu- marszałek Czang - Kai - Szek o-
ustalona, wobec czego kwestia ta ^zczema

: s^«i stolicy — Nankinu świadczą, li polityka rządu w Nan-
bedzie przedmiotem dalszych'' W™1******* się do Lo-Jang. klnie dąży do stawienia eaergicz 
bezpośrednich rokowań między 

• nwtfOfi jtwJtiii obu państw 
a następnego dnia pancerniki ja- oeco opora Japonii bez wypowla-

! podskie rozpoczęły bombardo- dania wojny. 
Jednocześnie minister spraw za­

granicznych oświadczył. Iż Chiny 
ale wypowiadały nigdy wojny. 
Rząd chiński gotów jest do oporu 
I walki aż do ostatniej kropli krwi 

Odkupiony przez Polskę odci- *''*** o w * n o w n e i stołtey. 
oek włączony będzie, jak wjado- **tra CzaiKl-Kai-Szefca 
mg, dp nwrepowBtaąącej Jmjj. PARYŻ, 12. Doooseą z Tokio, 
*G*in*K4 Cieszyn — Zebrzydo-; że plan operacyjny Czang-Kai^Sze-
w*c i ta polega: 1) na skoncentrowaniu 

Generalny konsul francuski o-
iwtadczył, iż przybył batalion 
wojsk z Tsten - Tsmu. Wobec tego 
garnizon zagraniczny koncesji frań 
cusfóej i międzynarodowej będzie 
liczył ogółem 12.000 ludzi bez poli­
cji i oddziałów morskich. (PAT). 

MANILLA. 12. Statek patrolowy 
..Isabel" wyruszył do Szanghaju. 
Niebawem popłynie tam również 
•kontrtorpedowiec „Blackhawk". 

Krążownik amerykański „Hu­
dson" wraz z czterema kontrtor-
pedowcami wyruszył do-Szangha­
ju: (PAT) 

t keja dy o'o;natv«no - wojskow» 
WASZYNGTON, I Z Tutejsze-ko 

fa polityczne wyrażają wielkie,za­
dowolenie z powodu wiadomości, 
iż Francja przytacza się do zarzą­
dzeń podjętych przez W. Brytanję 
i SL Zjednoczone w sprawie sy 
ruacii w Szanghaju. 

Zadowolenie to wzrosło • nasku-

Zaniiy Neskwy 
generalnego Japonii z przedsta­
wieniem w sprawie wtargnięcia 

do szkoły 

|lostatnlego IUUJOJO^dopóki trwać tek wiadomoścU że włoscy strzel 
będą gwałty, popełniane przez Ja-, ̂  m o r s c y vyUiaowaa w k o a c e . 
p 0 D'e" 1 sO międzynarodowej w Szanghaju. 

> nOla jaDOftSka j Amerykański konsul generalny w 
' PARYŻ, 12. Z Naoktnu donoszą: Szanghaju zwrócił się do konsula 
Vi 

MOSKWA, 12. W kolach rzą- olu, wygłoszonem na konferen- £ 
dowydr sowieckich rozDuszczane' ^ o a ^ T ™ T r f r < w T 7 . ^ wczoraj, eskadra japońska w oddziałów japońskich 

rówotez tę Szanghaju uczy obecnie 30 jedno- uniwersyteckiej w Su-Czou oraz 
stek. Cztery ranę statki opuściły bombardowania budynku należące-
Jakosakę, udając się do Szangha- zo do kościoła metodystów. 
Ju. Pozatem dredaoty „Ise" i Jiyi-i PARYŻ, 1.2. Władze koncesji 
ga", znajdujące się w porcie wbi- francuskiej w Szanghaju podają do 
skowym Kura, otrzymały rozkaz i wiadomości, że żaden uzbrojony 
wypłynięcia na pełne morze. | oddział nie jest upoważniony do 

Oireiw l a t n M I flulil przekraczania mostu Czizi. . 
WASZYNGTON, 12. Z ManllU P o c i s k c h i ń s k i »*«!»». w. W w 

Nowv protest Sowietów 
TOKIO, 1.2. Zastępca komisarza 

ludowego Karachan zawiadomił am 
basadora japońskiego w Moskwie, 
iż Sowiety będą zmuszone zało­
żyć protest na wypadek wkrocze­
nia wojsk japońskich do Charbinu. 

Woiska w Szanghaju 
BERLIN, 1.2. — Tel. wł. — Siły 

wojsk skoncentrowanych obecnie 
w Szanghaju są następujące: 

Angłja rozporządza na miejscu; 
12 okrętami wojennemi i 3 baona­
mi piechoty. W drodze z Hong-i 
Kongu znajduje się 2500 żołnierzy. 

Ameryka ma na miejscu 6 okrę­
tów wojennych, w drodze 53 jed­
nostek floty Pacyfiku z 6290 żoł­
nierzami. 

Francja dysponuje obecnie w 
Szanghaju 5 okrętami wojennemi i 

! w przybliżeniu 1000 żołnierzy, 
j Włochy 3 okrętami wojennemi, 
i Portugalia jednym. 

Japonja posiada na miejscu 37 
okrętów wojennych i 4.000 żołnie­
rzy. Chiny nie'posiadają okrętów 
wojennych) natomiast około 30.000 
żołnierzy. (My) 

zeczy-
raj u-

! J * * y !>orniedzy przed sprawę; aJwiadazajac: „Mirukow 
stajwWelarni Ciecaostowacji i Ja| i Kieroński uda* się teraz wła-
pouji osiągnięte miało być i * l e s śnie do Czechosłowacji. W Pra-
p o i w a r J M e , skierowane prze- dze, jak my to wiemy, mają się 
awkoZSRR. cnf układać co do nowych pro-

Jak przypuazczałą. Dorozumie- wokacyj wojennych, skierowa­
nie :o dotyczy emigracji rosyj-
akfcj. > ^ 

MnMow w a — a przemów^e-

nycfa przeeftuko Związkowi So-
wieekłetnu". 

-t-S-

na andmlau pocztowy 
BYDGOSZCZ. 12- — TeŁ wl. 

— DzSś.o g. 9 J 0 ' rano na. szosie 
pod Kościerzyną Orzech r m a s k o 
*ąnych bandytów dokonało na­
padu tatankowego n^ambtdarM 
pocztowy.. 

Bandyci .fcezmłatlTfli woźnicę 
am^jfama. 24-fctniceo FrancaB-' 

aT*>-

tura wynosi 24 st. Celsjusza $o~ 
wyżej zera, w nocy zaś około 10 
stopni. (PAT). 

Życzenia 
dla P. Prezydenta 

w dniu Inrenin 
Imieniny P. Prezydenta 

pospolitej obchodzono wczo 
roczyście. 

Członkowie rządu, ministrowie 
i wiceministrowie, przedstawiciele 
organizacyj społecznych, przedsta­
wiciele samorządu i wiele Jfsób 
przybyło na Zamek, gdżie_wj>isało 
się do specjalnej księgi. Premjer 
Prystor przesłał swe życzenia w, 
drodze telegraficznej P. Prezyden. 
towi. 

Poza tern na Zamek nadeszło 
I wiele depesz, m. in. od kardynała 

ks. arcybiskupa Rakowskiego z 
Rzymu, od biskupa. Szlagowskie­
go, od posła polskiego w Moskwie 
min. Patka, od gen. Góreckiego ż 
Semmeringu. 

Depeszę .nadesłał również okręf; 
„Pułaski", odbywający.obecnie dro 
gę z Ameryki do Gdyni. 

Depesze gratulacyjne przesiali tei 
marszałkowie obu izb prawodawczych. 

P. Marszalek Piłsudski wystał do Pre 
zydenta' Rzplite] następującą, depesze: 

Pan Prezydent' Rzeczypospolitej Pol 
skiej'Ignacy Mofcicki, Mościce. 

W imieniu woiska I wtasnem stóa< 
dam Paim • Prezydentowi w dniu Imie» 
sm najserdeczniejsze tyczenia, 

Nowe zwycięstwo Polaków 
Mecz hokeowy 3 : 2 

wysłano do Szanghaju 31-szy pułk 
oraz około 1608 strzelców mor­
skich, wobec czego liczebność sB 
zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
w RTanyinj- wzrasta do 2.S0O lo­
dzi • • 

SZANGHAJ, 12. Krążownik bry­
ka Badorka, DwiazaS ma nogi I rrłskl „Berwidr", aa którego po-
rece senurem, poczerń aamłekłi, Wadzie znajduje się 800 tołnlerzy, 
wóz anAłslansowy o kkka metrów SP"***1 noasr-Koog, udając się do 
dalej w tas, zrabowali witkszą ^ f * * - i — . o * " ^ wojenne 
•ośc przesyłek pteiiednych, * - , " S T . i S f f T ? " v ^ m. 

SZANGHAJ. 12. Krążown* ao-
fgiehki ^ o r k * " przybył do Szang-
4aja i wysadził na ląd oddział 

sty eas poTOzrzucatt. Binóyc 
óńedk Kototnyiay. 

ze świątyń japońskich. :Na konce­
sję międzynarodową spadło dziś 5 
pocisków. Jeden Chińczyk został 
zabity, dwaj rrmi odnieśli' ciężkie 
rany. 

Strzelanina rozpoczęła się na. no­
wo o godz. 16-ej. Donoszą-o- licz­
nych pożarach. ' • • • 

PARYŻ, 12. Mjr. Powers, ko­
mendant amerykańskich sił zbroj­
nych koncesji międzynarodowej, 
oświadczył, że będzie strzela] do 
każdego oddziału bez względu na 
jego narodowość, któryby zechciał 
z bronią w reku hib bez niej wtar-

•trzetców morskicłi. który ma zasta gnać do koncesji międzynarodowej. 

-. -i *'.' 

NOWY JORK. 12. — Nasza dru­
żyna hokejowa odniosła wczoraj 
wspaniały sekces w spotkaniu z 
drużyną „Rhode Islaod Scariets" 
w Providence. Po zaciętej walce 
zwyciężyła w stosunku 22. Wszy-
sfflcie bramki padły w pierwszej 
tercji. Pierwsza zdobyli Ameryka­
nie. 

Znajdujący się juz w dobrej 
loTOttie po onegdaiszej kontur H Kry 
gier, wkrótce wyrównuje. Amery­
kanie strzelają dragą bramkę, zmów 

pod koniec pierwszej teroji Mar-
chewozyk zdobywa zwycięska) 
bramkę. 

Z drnżyny na-szej na wyróżime^ 
nie zasługują Sokołowski, Krygier, 
Sabiński, który po kontuzji grał 
wczoraj po raz pierwszy, Nowak 1 
bramkarz Stogowski. 

Zawody odbyły się w obecności 
5.000 widzów, z tego 4.000 Pola-1 

ków przybyłych nieraz _ z bardzo 
pdległych zakątków kraju. - ''. " 

Po spotftainfa hókejsoi nasi wy-
jednak Nowak zdobywa wyrówmi jechali na Olimpiadę do Lakę Pla-
jacą bramf ę dła naszych barw. Tuż' ckŁ 

26 skazanych 
za nadużycia celne >« 

ŁÓDŹ. 12. — Tel. wł. — Za-| Główny oskarżony, urzę 
padł wyrok w aferze celnej. Pro Czapliński został skazany na j e ^ 
ces toczył się około 7 dni, na ła-1 den rok więzienia. Trzy osoby 
wie oskarżonych zasiadło 2 u- ] zostały uniewinnione, reszta ska'" 
rzędników celnych oraz 27 przed zana na kary od 2 do 4 njjesięcy, 
stawiclełl domów ekspedycyj-1 wlezienia. (P* 
nych , 
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Krakowskiego 

Ł — J . . m*r"w» szereg rezołucyj o 
2 , . charakterze, podobnym eona kon-

•'gresie zespołu pracy 

Dwa kongresy górn kóir 
• decyzji ?rMi§to*e; „ i ; . , ^ 

KATOWICE. 1-2. — D. 31 Ł m. które wykaże wiejn> nastroje-pa-
odbyły sie w Katowicach dwa kon i»«ke wśród, górniów. 
gresy górników. członków rad n - w .k o?2. r e s , e - " s a m e g o zw«z-
łojjowycb. jeden - zespołu pracy. ^ B ^ w ^ « * J ! ? S ! i 2 S 
drogi - centralnego Związkf. G*r » ą e zato 
niczego. 

Wiece poświecone były sprane U i : m v a J o l l 0 
wyroku nadzwyczajnej 
arbitrażowej obniżającej « " « ' i treró zespołu pracy. (PAT). 
*• roniiotł'*. ; 

W kongresie zespołu pracy 
wsieli *dr,ał deiezac; rad załogo-1 
wyci z Górnego Śląska^ 

W dyskusji zaóiaralo głos £3 
mówców, z których tysko jeden 
oświadczył « za strajkiem. 

Uważają, i e jedynie miarodaj­
nym w tej sprawce byłby plebis­
cyt przeprowadzony na wszyst­
kich kopalniach, w których zatog: 
w tajnem głodowaniu wypow:e: 

działyby W za iub przeerw sua;-

W wynfleu lego powzięło uchwa­
lę przeprowadzerca tajnego gloso­
wania oa poszczegórrjych kopa;-
Gńach w terminie do dnia 6 kne.go. 

Tr^tat handlowy 
Polski z Auslrja 
Lada dześ pofp^ae 

do*łest»| taowy 
«Neoe Frete Presse' twierdzi ja-

koby trudności w rokowaniach han 
dlowycfr polsko - austriackich zo­
stały w większej części pokonane 
i te należy oczekiwać podpisania 
fraktais w najbliższy poniedziałek. 

Kontyngenty dla eksportu au­
striackiego tych towarów, co do 
których Polska wydała dotych­
czas zakazy przywozowe.. będą 
prawdopodobnie otrzymane. 

Obecnie eksport z AsstnTdo Pol 
sto ustał prawie zupełnie, ponie­
waż ze strony Polski me sa udzie-; 
hae pozwolenia na przywóz. N > | 
wy traktat ale będzie prawdops-. 
dbonie zawierał umowy w sprawie | 
ceł. 
* Przy nstalanń: kontyngentów 
przywozowych bydła nwzgl»dn:o-
no częściowo żądania austriackich 
agTarjuszy. 

Pewnern. jest również, że nie be 
dzle zawarty żaden okład clearin­
gowy miedzy Polska a Austria I 

1 kwidacja strąku w Łodzi 
Tranwaiarze pny pracy 

TeL wŁ — , Stfajk pracy na vzór Warszawy. 
Pozatem wprowadzony bedzk 

46-godz»ny tydzień pracy. 
Autobusy, które kursowały po 

mieście do tej pory znikły z ulic 
miasta. 

W związkach zawodowych od­
byty Sie zebrania na których oma­
wiano sytuacje i postanowiono wie 
cei akcji strajkowej nie popierać. 

Łódź. \2. 
tramwajarzy w Łodzi został oiti-
tecznie zI_kw:dowany. ^J 

Wszyscy tramwajarze powrócili 
do pracy i podpisaM deklaracje. 
wyrażająca zgodę na warunki dy­
rekcji. 

Urlopy tramwajarzy beda skró­
cone do dwóch tyftodni oraz wpro-
wadzony będzie nowy rozkład 

Polska jest lojalna so uszniczka 
st«*erdz9 4f!i'3*ny komunikat rządu runenskieoo 

BUKARESZT. \2. W „Neamul 
Ro.-.artesc" ukazał się oficjalny 
konwnikat o brzmieniu nastepują-
cem: 

W związku z wiadomościami. 
które sie ukazały w ostatnich cza­
sach co do rokowań z Sowietami 
podaje sie ze źródła autoryzowa­
nego. że niema mowy o zerwaniu. 
lecz tylko o zawieszeniu negocja-

Maoa srfflocyfna zatargu zbrojnego nn Oalefc m U/schodzie 

cy] rumutisko-sowleckich, 
Możliwość negocjacyj bezpośred" 

nich między szefem delegacji ru­
muńskiej a szefem delegacji so­
wieckiej w Genewie pozostaje 
otwarta. Dementuje sie twierdze­
nie. jakoby Sowiety żądały w Ry­
dze granicy Prutu. » 

Co się tyozy parafowania paktu 
poksko-rosyjskiego o nieagresji, 
koła poinformowane stwierdzają, 
ie parafowanie tekstu konwencji 
Oznacza jedynie niemożliwość je­
go zmiany. 

Pakt obowiązuje strony dopiero 
wtedy, gdy jest podpisany I gdy 
po ratyfikacji nastąpi wymiana do­
kumentów 

Komunikat podkreśla, że stano­
wisko Polski wobec Rumunii jest 
nad wyraz lojalne. Rząd Polski dal 
zapewnienie formalne, że nie pod­
pisze paktu z Rosja, dopóki rumuń­
skie negocjacje nie będą zakończo­
ne. 

Szanghaj—złotodajne eldorado 
Reduta międzynarodowego businessu na Dalekim Wschodzie 

Szanghaj — w ogniu wojny— 
Krażowatki japońskie bombar­

dują. Szanghaj... Dzełnca Cha-Pei 
płonie— Eskadra japońska zdąża 
na Wusung, a samoioty japońskie 
krążą w szyku bojowym nad Yan- i pójdzie po tysiącach bi 
Tse-Kiang_ | handlowych, zmieniając 

Pancerki, miny. haubice, luny 
I pożarów, grzmot kanonady — to 

I to już jest — wojna. To jot od­
bija sie głośnem echem po całym 
'wiecie, tu już drgną giełdy, po­
mkną kablogramy do Washingtona. 
do Londynu, do Paryża. Tu echo 

r i ajencji 
konjnnk-

To wojna— I cały świat znów 
przebiega dreszcz. Oczy wszyst­
kich rządów z niepokojem, z tros-i torpedowiec dążący na Wusung 
ką. z przerażeniem obserwują czer każda depesza biegnąca w świat 

R.zutaty oszciedflośc, 
•.eflechkb 

łffske pa-lt pracowników 
I wysrirfe cen pratJitttw Z00*. ,im* ,*£ 

nPDi™ i •> r>„. . v DŁekrm Wschodem. 
J?, R l ^ \Źt

 P o d ł c U M **"** M • W >ata termu na wiosnę 
j£ta Ź £ta^^L*T2ZZ- " * • 1 9 ^-«°- również jak i terał 

• * i & J ! ^ M A ^ i J S K : « • » « ™ ' elektryzował okrzyk: 
Bi* przyniosła spodzirniiTCfa rezdu- _ iizangnaj!- • I 
tów. Lecz wówczas słowo to nie mia-! 

tury i projekty, odwołując frachty 
i zamówienia, przekreślają ceduły 
i wykazy-

Każda bomba demolująca ten 
czy inny gmach Szanghaju, każdy 

aad 

W a I li a z = 
• bezrobociem  

jest watką  
z 

Pamięta) o tern! 

Pn powstają stocznie, do dziś dnia 
jedne z największych na Dalekim 
Wschodzie. 

Ezra kupuje fabryki prochu w 
Tsi-Ka-Wej pod Szanghajem Ezra 
konceftruie w swoich rękach prze­
mysł jedwabniczy Ezra organizu­
je wielki handel herbatą. Ezra. sy­
nowie jego i wnuki, są milionera­
mi. zakładają potężne bloki finan­
sowe. dysponują setkami parow­
ców. milionami ton ładunków. 

Dziś imieniem Armanda Ezry 
jest nazwana jedna z najwięk­
szych arterii handlowych — Ezra 
Road ulica o wartości miliardów .. 

Ale Ezra w Szanghaju nie jest 
wyjątkiem. Po koncesji francuskiej 
powstają dzielnice międzynarodo­
we. Z Anglii, z Ameryki, z Rosji. 
z Japonii, z-Włoch ciągną kapita­
ły do Szatwrhaju Szanghaj jest po-
temny — wszystkich zmieści a 
rządy chińskie pod auspicjami zde-
generowanej. zniewiescialej dy­
nastii rade sa obrotnym j władnym 
przybyszom. 

I oto rośnie fascynujące, piękne 
miasto złota — Szanghaj. 

Pięćdziesiąt lat — to niewiele 
Ale dość na to aby przy pomocy 
dolara, funta, zachłannej zabor­
czości i inicjatywie europejczyków 
i bezwolnej uległości kulisów wy­

bij. miasto clartów^anTutorów".! koncesje te sa sprężyna, są dźwig-i budować miasto o dzisiejszej świet 

z zagrożonej reduty businessu — 
ma tysiące naju ważniejszych ob­
serwatorów: od potentatów wiel­
kiego przemysłu, obracających mi 
jonami ton eksportu i importu po­
cząwszy. a kończąc na małym 
kombinatorze z Che-Foo czy inne-

jło w sobie tyle ze szczeku brom i' go pobliskiego miasta, który na 
zapachu wojny. Zrewo.towany' partii makuchów wysłanych bar-

; motłócb chiński napadł na konces- ka zarobi raptem dziesięć dotarów 
. ie europejskie, pala sklepy, zde-1 meksykańskich.. 

OUcioao. U oMaka plac praco*™-
kóvv>dbyta sie-* umpie znacząc siyt 
szenjj anizti: -łbc-żlu cen. 

Komisarz rzxła Rieiiy dli konirol 
^^LSSI^'" ''oi'•z'mwl, " a ^ j m o i ó ^ X m 7 g T n a c h ó ' w . " Cóż to jest ten Stanghaj? Dla-

rtr "n- . j l i . , ~A.~,,I „-•-^.^„ . Murem stanęła wówczas bała , czego, dotąd, gdy ..zwalczając ban-
ti^+SLzTZ p S S W da i [ ^ «•«» ° s»6. Prestige - kil- d y l ó w anektowała Japonja jedno 
dymisji, poowraż uKrfyka se ĉ .rał | " desantów worsk. wzmocnione I miasto chińskie po drugiem Świat 
cteaclej z zarzutami. U akcja obniża-1 Patrole, kilkadziesiąt ciężko kali-1 przyglądał się temu dość obojęt-
tla ces oddJ*lT*a fcarmiHco na pro-, btowycb pocisków w sam gąszcz | nie — a teraz Szanghaj jest na 
dateie. Sfnr mii-wt »T«rrv jednał j zrewoJtowanych dzielnic uśmie-1 ustach wszystkich? 
nacisk M t w a berMckie. 
wiido tero ik zamuzczać 

aby wy-j rzyło zakusy żółtych na _High Koncesje europeislcie? Same kon 
j Szanghaj- — ten enropejaki Szaru; '• cesje to mało — chodzi o to że 

! biur handlowych, centrali okreto-1 nią tysiącznych spraw wybiegają 
wych — złotodajna oazę Europy... [ cych na obie półkule globu, sa osią 

Teraz jest inaczej- Po władzę i dokoła której — można powiedzieć 
lad tym 
władania 
Chang-Chow a tem samem nad 

kOtnarfZtnetn '̂»*-v»>:ia Kiang-Su. najurodzaj-
niejszą w złoto pod różnemi posta-

, eiami — jedwabie, bawełnę, tytoń. 
— sięcnęła Japonia. 

i-c 

Przyraźń oobko-aeskosłowacka 
zatirfi Mlaa rtosuM" z 

W Warszawie odbył sie zjazd i brahnerrri orgamzacjarrd na terenie 
nrzedatawieieil towarzystw pol- Czecbosłou-acjt 
ako - czechosłowackich w Polsce! Podczas zjazdu red. Wierzyński 

Zjazd uchwalił zorganizować sta, wygłosił referat o działalnościypn-
łjr komitet porozumiewawczy to- rozumienia prasowego poUko^cze-
warzystw polsko - czechosłowac­
kich. który będzie miał ia zadam* 

. koordynowanie działalności wszysł 
kich stowarzyszeń mających na ce-
•jbtttaaie z Czechosłowacją, tak 
lówniet pozłebiaDJe stojooków z 

chosłowackiego. 
Do prezydjum Komsteta Porozu­

mienia zostali wybrani sen. J- Wie­
lowieyski —.(prezes) i p. K. Kier-
ild — Potoań (uTCeprezes). 

G I E Ł D A 
GTEŁDA WARSZAWSKA 

z «ak 1-ss fe. a. " 
Wakaty I atnrtzy 

OoL Sua. ZMi. ł j» | pol; Boka 
twot %SI\ Hetman * » . « : Loadya 
30»: Kowy Smt Łfl7: Nowy Jork 
(kabel) 1923: Paryż 3S.U; Praca 2441 
I pól: Szwajcaria 174.17. 

Paptoy sroenunre 
7 proc. poi. ttabiUacyju UXD — 

54J5 - HOi (w proc): 4 proc. pot. 
hwaatpul i M.75; 4 proc pułatw. 
pot. prewjowa ioit:m 43.73; t proc. 
kóswmyjaa 4DJS: 6 proc pot. dolaro­
wa B&JO0 (w proc); S prać L Z. Bas­
ka Onpod Krajów. Miki (Mla*)); 

( l i U » ; 7 prac L. Z. Banku Robwta 
83JS (w proc): 4 I pół proc L Z. 
z.f-m"Łe 41i»: 8 proc L Z. Warszawy 
63Ó0 - 62.25 - 62J0: 8 proc L. Z. 
Łodzi 60JOO: 10 proc BL Siedlec 61JS; 
10 proc nt Radonia OM. 

Alejo 
a Polaki 100.75 — 101 JOO; Solo pota­

sowe 86L50. 
OZŁOA ZBOŻOWĄ 

zdała l b.B. 
Zyto 2U0 — 23 Ja PszoDjea dworska 

2MB — 25J0. tmeoica zbierana 24J50 
— JBJDO: owies ledrmtity 23X10 — 24i)0. 
owiec zMoraBy 20AO — 21,00. lecaariet 
z* kacze 21.00 — 21 JO. lacannefl-bro-

. waray 23SJ0 — 24JJ0. majka rą'^trr tak 
• prac oitic- Baaki doap. Kral HM larawa 43M - S0M. mafca ptzeaaa 

' (16148): 7 proc L. Z. Banki Gopp,| nono »jn — 4300. mąka tyinta pyflo-
fral t3S (w aroct: 7 prnc oWt Ban - wa 40/O — 42i«. mąka tytotj sitkowa 
ka O p i l Kraj. tU3 (« proc n 8i3IJ0n .- 32J00, ssakazytatt razowa31J» 
proc L. Z. Ba*m Hraam HOpi — »j00, 

ności. 
- Na perypetiach dzielnic chińskich 
powstaje nowe miasto — Interna­
tional Settlement. miasto banków. 
biur. urzędów. Wyrastają bibliote­
ki szpitale, instytucje naukowe 
Zaludnia się to wszystko, wypeł­
nia — i oto dziś czarne mrowie 
dzielnic chińskich, dawne miasta 
jedwabników i tkaczy jest pery­
feriami City. 

International Settlement liczy 
dziś 14.000 europejczyków, konces-
cja francuska około 6.000. Reszta 
Szanghaju to chińczycy a jest ich 
podług ostatnich przybliżonych 
obliczeń — Jeden milion czterysta 
tysięcy. 

I ten ogrom mieszkańców chiń­
czyków jest w całkowitej władzy 
euTopejozyków. W ciągu pięćdzie­
sięciu lat opanowali wszystko — i 
dawne gaje morwowe i plantacje 
herbaty, żeglugę i przemysł, kopal 
nie i lasy. W doskonałą sieć ujęto 
złotodajne źródła, obwarowano 
labirynty uliczek Starego miasta. 

. gdzie zamieszkują miliony HP. ro-
leżące odłogiem, trafiła na złoto-, boczycb rąk. zbudowano banki-
dajną żyłę w Szanghaju. Jedwab. • cytadele, baoki-forty. barikJ-rwier-
bawełna, cynk. ołów — to byty'dze — i oto Szanghaj dzisiejszy, 

kłączem do bogactwa i. — obracają się wszystkie zagad 
nad calem wybrzeżem: nienia hegemonii nad morzami Da­

lekiego Wschodu. 
Do roku 184;? Szanghaj było to 

rozległe I zamożne miasto wyrob­
ników. rękodzielników-

Ważkie I cuchnące uliczki Cha-
PeL Han-Kon. Montobun były dłn-
fkm szeregiem warsztatów przę-
dzalntczycb i tkackich. 

Nad brzegami Wusuncn oieprzer 
wanym pasmem ciągnęły się gaje 
morwowe i plantacje tytoniu, po 
falach Hoarag-Pu płynęły wdół i w 
górę dżooki wyladoi-ane po hrze-
gl Jedwabiem, bawełną, belami) pa­
pierń. ryiem-

W roku IS42 Szanghaj zostaje 
otwarty dla handlu europejskiego. 
w roku 1853 na mocy specjalnego 
Traktatu powstaje w nim koncesja 
francuska. 

Francja wówczas w swojej 
gwałtownej ekspansji gospodar­
czej na rynki Dalekiego Wschodu 

-*s Miń 

obiekty handlu wysoko cenione. 
Wyrastają wiec jak grzyby po 

deszczu, rjtezriczone francuskie to­
warzystwa eksploatacji szaagbaj-
sUego Eldorado. Linie okrętowe 
jedna po drugiej łącza Szanghaj z 
Marsylią z Bordeaux, z Havrem. 
Powstają koncerny przemysłowe. 

Niebawem z Paryża przyjeżdża 
monsienT Armand Ezra, geniusz 
totoren. Zwabiony wieściami o 
bogatym terenie, o bajecznych kon 
junkturach i horyzontach — wiezie 
ze sobą kilkadziesiąt tysięcy fran­
ków. 

W Szanghaju: istnieje Juz kilka 
stoczni, prymitywnych, spuszcza-
lacych na wodę matowa rtościowe 
kołowce. Ezra pakuje tu swoje 
franki Po p a n Mach aa Hoaog-

mliiu 

Sza-nghaj-City to kopalnia z której 
nieprzerwaną strugą płynie na ca­
ły świat — złoto, zUko. złoto— 

Nankmg-Road, Broadway, Bond, 
Ezra-Road Ye-Sung — to arterje 
w których tiieprzeTwarjyrn stni-
mieniem bulgoce złota krew. W 
dzień — setki tysiące Isrrazyn kur­
suje od biura do Mura, od banku 
do office, tłumy clarków, yanke-
sów, anglików, francuzów, białych, 
wypełnia rjodcłenU chodników, frn 
wają nadzwyczajne dodatki giełd 
i koncernów, mkną rjśeprzeliczooe 
rowery gońców, tramwaje, riksze, 
powozy-

W nocy — feerią swktteł Jarzą 
się wysmukłe Scy-Scrapery, neo­
nowa luna plonie nad gwarnem 
Cśty. łun* „ Cfdblaakii njtiioaów 

dolarów, franków., funtów, odblask 
city nowojorskiego, city londyń­
skiego. city całego świata... 

Kiłkanaście kilometrów za mia 
stem leży Tsi-Ka-Wej. W nocy po 
asfaltowej szosie suną tam Yolls-
royce potentatów. Tsi-Ka-Wej — 
miasto dancingów, kabaretów, lu-
panarów. Tam — poza biurami i 
kantorami, tam. gdzie strugami Ie 
ją się wina przy stolikach baccara-
ta i rulety, gdzie grają najwymyśl­
niejsze orkiestry i do taktu muzy­
ki kołyszą się najbogatsi mężczy­
źni 1 najdroższe kobiety — dalej 
króluje business. 

Bo Szanghaj — to miasto busi­
nessu. wielkiego businessu... 

Dlatego bomby nad Szanghajem 
trafiają w najczulszą obecnie stru­
nę świata — w międzynarodowy 
pieniądz. I dla świata obojętnem 
jest. kto te bomby rzuca i kto ma 
w tym wypadku rację — najważ-
nieiszem jest, że grozi zagląda ga­
jom. morw, plantacjom, kojal-
niom../ Dlatego popłoch idzie w 
świat, uginają się pod ciężarem de­
pesz druty telefoniczne, dyżurni 
prokurenci I Clarkowie czuwają 
przy hughesacb na całym świecie; 
na ceduły giełdowe całego świata 
pada cień dodatków narUwyczaj-
nycb z terenu walk... Świat czu­
wa, świat przemysłu, pieniądza, 
władzy... 

Nad Nankmg-Road. nad Broad-
wajem. nad avenue du Ooffse — 
kołysze się łuna... 1 dalekiem e-
chem rozlega się wybuch każdej 
bomby nad Szanghajem — złoto-
dajnem Eldorado, cytadelą mię­
dzynarodowego businessu... 

SL M. SalińsH. 

Gwarancfa dla Kłajpedy 
Zobow azanle Litwy 
pod pres'a Genewy 

BERLIN. \2. Poseł litewski W 
Berlinie wręczył wczoraj w urzę­
dzie spraw zagranicznych Rzeszy 
notę swego rządu, zaprzeczając 
przytem wiadomościom o rzek> 
mych zamiarach gubernatora Kłaj 
pędy zniesienia autonomii okręgu 
klajpedzkiego. 

Imieniem rządu kowieńskiego 
poseł litewski złożył zapewnienie, 
że "międzynarodowe zobowiązania 
Litwy w sprawie autonomii Kłaj­
pedy zostaną wykonane. 

Prasa niemiecka sceptycznie ko­
mentuje notę rządu litewskiego, 
wskazując na to, iż nastąpiła ona 
na skutek rozmów między niemie­
cką i litewską delegacją w Gene*. 

Skarga urerzyc eli 
B nki Handlowego 

w Łodzi 
do prokuratora warszawsk'fgo 

Odbyto się -w Łodzi zebranie 
wierzycieli Bajtku Handlowego w 
Łodzi. 

Na zebranie to przybył z War­
szawy delegat inżynier Godlewski 
oraz delegaci z hmych miast De-
egaci z Warszawy. Lublina i Kielc 
zgłosili akces do zrzeszenia wie­
rzycieli. które podejmie bardzo e-
nergiczna akcie przeciw akcjonar­
iuszom upadłego banka.' 

Jeden z delegatów oświadczyły' 
że zwrócił sie już w tej sprawia 
do prokuratora w Warszawie, któ­
ry ma w najbliższym czasie pod­
lać śledztwo przeciw akcjonariu­
szom, którzy dopuścili się nadu­
żyć. 

Zrzeszenie wierzycieli Bankjj 
Handlowego w Łodzi domagać sio 
będzie zabezpieczenia należności 
na prywatnych majątkach akcjo­
nariuszy. którzy posiadają ogrom­
ne obiekty fabryczne oraz znaczne 
majątki nietylko w kraju, ale 1 zai 
granicą. 

• „ - • —i • 

Katastrofa 
samochodowa 

kupca warszawskiego 
W pobliżu Gdańska samochód t 

numerem fi8628 omijając furmankę 
zawadził o kamień przydrożny, a 
następnie odrzucony został na 
drzewo. 

Z samochodu wypadła- p. Helena 
Landowska iadaca ze swofm stry-
iem Izaakiem, i odniosła poważno 
obrażenia cielesne. Ranną odwie* 
ziono do szpitala. t) 

Puste składy w fabrykach łódzkich 
Przemysł bawełniany rusza cała para 

W Łodzi nastąpiło znaczne oży­
wienie w przemyśle bawełnianym. 
Większość składów towarów zo­
stała wyprzedana. 

Duże fabryki otrzymały więk­
sze zamówienia. 

W związku z powyższem Jutro 
nastąpi zwiększenie uruchomienia 
fabryk. 

Zjednoczone zakłady Scheiblera 
i Grohmana zwiększyły liczbę dni 

pracy do pięciu, w przędzalniach I 
tkalniach Firma Ejtmgón urucho­
miła trzecią zmianę w przędzalni 
oraz powiększyła liczbę dni pracy 
w tkalni do 6-ciu. 

Również powiększono liczbę drd 
pracy w innych mniejszych fabry­
kach nietylko w Łodzi ale I na pro­
wincji. jak w Zduńskiej Woli.,Bet-. 
chatowie f Pabianicach. 

Dramat Mussolinrego 
Okazli de ant,francusk ej manifestacji 

LIPSK, 1. 2. W teatrze narodowym 
v Weimarze wystawiono wczoraj po 
raz pierwszy w Niemczech dramat Mus 
soliniego p. t -100 dni", ilustrujący 
dzieje tragicznych przeżyć Napoleona 
po. ucieczce z Elby. kieskę pod Waler-
Ioo 1 uwięzienie to na wyspie iw. He­
leny. 

Na premierze, obok członków amba-
$a<tv i konsotaki włoskiego s Berlina 

oraz licznych reprezentantów prasy 
wfosklej I niemieckiej byl obecny przy 
wódca naród" ?fi socjalistów Adolf 
Hitler. r 

Przedstawfenle zamieniło się w wiel­
ką manifestacje antyfrancuską, w mo­
mencie kiedy scena przedstawia dykto­
wanie przez Prusaków wanrnfcow DO* 
kojowych delegatom Francji. 

Na drucie te legraf icznym 
zbllska zdaieka 

— Prezydent •ostrjaotleeo Binka 
Narodowego dr Retach podli się do dy 
misji. Dymisje przyjęto. 

— -Times" nowojnruk! ogłaszi dłu­
gi artykuł o Odynl I Pomorzu. Pismo 
anwjrkanskio przyznaje, to Pomorze 

zamieszkane test przez ludność K. 
— Premier Lavil przylał ajnbasado-

ra nlcmieck;ej?/i von Hoescha/ 
— Wszystkie delegacje nakujiferen. , 

cję rozbrojeniowa przybyły Juz do Ot> 
nawy,-

«•_ • 
•fjifiiriiii '•;-frtaAi'iitntii'ii 
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N»wiaiDic o was nie wie-..* 

Cudzoziemiec o Kownie i polskim teatrze 
Rekordzista 

moforówhotw 

Jeszcze -w, taksówce, która nas ko to poprostu śpi. Ulice są idealnie' 
.ozła z dworca, mój towarzysz, czyste. 

William V. .zlej -n c - ne . - L 

łfc. iafc • . - - : IDC 1 j " n \ c; L -. j - i i ; 

W Ó-cti ;-; • m . *h -' \ • * ---

•yrekior światowej ajencji praso­
wej, doskonały dziennikarz, nie­
przeciętna indywidualność, powie­
dział mi: 

— Jest to 
najciekawsza podróż nego życia— 

— Czyżby? 
— Tak. tak, to co widziałem w 

Sowietach, przekracza wszystko 
to, co najwięksi fantaici mogliby 
sobie- wymarzyć. 

— A długo pan tam był? 
— Trzy tygodnie. 
Uśmiechnąłem się, w tej chwiJi 

bowiem przypomniała mi się roz­
mowa z d R Shaw'e»n i ryta in­
nymi cudzoziemcami, którzy z za­
chwytem rozprawiali o Rosji, bę­
dąc tam zaledwie kuka, czy kilka­
naście dni, nie znając am terenu, 
ani zwyczajów, ani jeżyka. 

Cud propagandy. 
— Jednak nie wraca pan wprost 

i Rosji? — zauważyłem, pragnąc 
dowiedzieć się od 'mego towarzy­
sza czegoś więcej. 

— Nie. Z Leningradu pojechałem 
do Rygi. stamtąd do Kowna. Z Kn-
wna do Królewca, no i z Królew­
ca do Warszawy, a teraz do Bu­
dapesztu. 

— Jakże się panu podobało Ko­
wno? i 

— To jest dziwne miasto. Mie­
szanina rosyjskiej przestrzenności 

z niemieckim lądem, 
wykorzystaniem najdrobniejszego 
:erenu i przesadną, nużącą schlud­
nością. Typ miasta prowincjonalne 
go z Wschodnich Prus, z tą róż­
nicą. że np. Królewiec jest znacznie 
ładniejszy, bardziej ruchliwy, pod­
czas. gdy Kowno sprawia wraże­
nie 

miasta niezwykle sennego™ 
— Mały ruch uliczny? 
— Nietyłko to. Ludzie, którzy 

tam chodzą, są jacyś senni, leni­
w i Nawet ci policjanci, schludnie 
na niemiecki wzór ubrani, nawet 
funkcjonariusze pocztowi, czy nie­
zwykle grzeczni cełnkry, wszyst-

dotny doskonale utrzymane... 
— Oczywiście, na ten temat wo 

lałbym jednak nie mówić. Byłem 
takie w tamtejszym Teatrze Pań­
stwowym na „Jeziorze łabędziem" 
Czajkowskiego. Gmach i wnętrze 
— banalne, 

gra przeciętna. 
W kinie „Lira" trafiłem na niemie­
cką wersje „Kongres tańczy", w 
restauracjach pustawo. 

Rozmawialiśmy jeszcze długo na 
temat stolicy Litwy, mówiliśmy o 
Królewcu, wreszcie, wieczorem, u-
tartym zwyczajem postanowiłem 
gościowi memu pokazać teatr war­
szawski. 

Od szablonu odstąpiłem tylko o 
tyle, że zamiast zaprowadzić cu­
dzoziemca, jak to zwykle bywa, do 
jakiegoś teatrzyku rewii, zaryzy­
kowałem krok śmiały i — 

pojechaliśmy do „Ateneum". 

W miarę możności starałem s.i. 
mu tłumaczyć tekst, a jednocześnie 
z radością konstatowałem, jak 
smial się do rozpuku, patrząc na 
postaci aktorów, 
tak znakomicie ucharakteryzowa-

nych 
przez Zarubę. 

Podczas przerwy rozmawialiśmy 
o przedstawieniu. 

— Patrie, to przecież rewelacja. 
Widziałem najświetniejsze przed­
stawienia Piscatora, widziałem te-Myślę, że niema w Warszawie 

Może to zasługa nowego burmi- człowieka, któryby tak znakomicie! atr sowiecki, który naprawdę stoi 
serza m. Kowna, inżyniera Grau-i bawił się na przedstawieniu Jara-1 na poziomie grubo przewyższają-
rogkasa, dość. że zewnętrznie mia czowych „Dam i huzarów", jak ten 1 cym wszystkie sceny europejskie 
sto aż lśni. cudzoziemiec, do którego przema-! i amerykańskie i niech mi pan wie-

— Zetknął się pan z życiem dzień wiata jedynie groteska gry i po-j rzy, że ta wasza sztuka w niczern 
nikarskiem? staci. nie usępuje ani jednemu, ani 

Zimno.' 

reżyser,. 17-̂ .?53 m. na godzin* o 1 klin. 263 m< 

Czy chcesz być wysofci? 

U y:rzymak A:nt ełk ci.cza i:c m.mozicnna. » biegu naprzełaj. pomiędzy 
jednym i drusim t«a>em grzejąc sie przy przenośnych piecykach kokso­

wych. 

drugiemu. 
Co za wspaniale sylwetki, jakie | Amerykanin Oar Wood. który na mo> 
bajeczne wyczucie groteski, prze-, torówce „Miss America IX" pobił re-

' cięż ten malarz, który projektował, kord A:>slika. Kay Dona wynoszący 
te maski i mundury, ten 
który szutkę reżyserował, to wiel 

i cy artyści. Tak byle kto nie potra 
| fi sztuki wypuścić. 
I Po przedstawieniu fala zachwy 
I tów powtórzyła się. 
1 — Jeśli pan będzie się z nimi wi-. 
| dział — powiedział mój gość — to i 
! proszę im łaskawie powiedzieć, że 
[człowiek, który nie zna waszego; 
i języka, ani waszej sztuki, wyniośli 
| z tego. teatru 

najmilsze i najsympatyczniejsze i 
• wrażenie. 
i Podobnie znakomitej groteski, tak 
! dowcipnej, a zarazem tak subtelnie 
I artystycznej dawno nie widzia­

łem... 
Nie mając okazji zadość uczynić I 

I prośbie mego gościa osobiście, do-I 
j piero teraz powtarzam jego sio- ! 

wa. . .i 
i Kiedym tego dziennikarza, czlo-| 
I wieka bardzo szczerego i bardzo 

mądrego, żegnał na peronie dwor­
ca warszawskiego, powiedział mi 
na odjezdnem: 

— Za mało o was świat wie, a 
raczej wie tylko złe rzeczy, dla­
czego propaganda wasza nie wy­

korzysta je tych dobrych?... , 

NęaĆPca trona D u j . ts. Fryderyk 
Todcza* swoeo pobyła w Paryż. jio-
flP,«izyte prezyae.(owi Bomneî owl 
orazUatecesconl.sie. zabyftami miasta. 

-• :-: 
Pieniądze i siły 

do ciężkiej pracy 
fwtncfeM m •Triera' 

do Argentyny 

Mądry,.. Anglik po szkodzie 

Walka o błękitna wstęgę Oceanu 

transoceanicznych trzymali Angl 
cy. Ale wprowadzenie dwóch no- [ 
wych kolosów niemieckich „Bre-.' 
men" i „Europa" oddało palmę pier, 
wszeóstwa w ręce Niemców. 

zarządzeń Urzędu, Oczywiście armatorzy brytyiscy 
Enapacyjneto i władz argentyn-, n j e mog]i ^^^„^ ^trzet. jak ZA-
stacŁ w lutym wyjechać może z ( ^[3^ ,3 Oerrnama wydziera im z 
Maju do Argentyny 1,000 robot , r a k z»Tciestwo wraz z dochoda-
1*^-rolnych, ponadto zas bez o- m l , natychmiast. ^ko „odpo. 
rramczen wyjeżdżać jnoga rod/,- ( l . j e d i „a Bfemen". kompania Cu-
ny robotnicze, żydowscy roboli- ^fa DrzyStąpiia do budo»y ol-
cy niefachowi 1 rzemieślnicy, oraz o r z y i n a oceanicznego wyporności 

Wyścig tonadn, taić jak wyścigi s ą a * (h> normy, jakiej jeszcze ni-1 zaczęła środtó Jiawęł-tak-iJrteżnej 
zbrojeń, doprowadził na morzach | gdy w Wielkiej Brytanii od r. 1890 organizacji, jak „Cunard - Linę". 
do bodowy coraz większych pa-. nie zanotowano. A więc rrzeba by- Budowę więc zatrzymano, co oczy 
rowcow pasażerskich, coraz szyb-i ło na gwałt wiście było dotkliwym ciosem dla 
szych, coraz bardziej komiorto-1 robić oszczędności. ! dumy narodowej Anglików. Opinja 
wych. Do niedawna rekord szyb-' W takich warunkach budowa lu-'publiczna poczęła głośno domagać 
kości i komfortu w podróżach! ksusowego okrętu o 70.000 tonach się wykończenia okrętu. Sfery go-

wyporności oczywiście przerastać spodarcze, prasa, parlament, arma-

Wspaniaiy emach prasy 

rodziny osadnicze, posiadające, o-
prócz nakrycia kosztów podróży. 
150 dolarów na zagospodarowane 
sic na" własnej działce w kolonii 
Misjones. 

W ramach kontyngentu, przewi­
dzianego dla emigrantów - rolni­
ków. ubiegać sic mogą o bezpłat­
ne paszporty emigracyjne robotni­
cy rolni samotni małżeństwa rol­
nicze bezdzietne, zdolne do pracy nadszedł kryzys gospodarczy, 
fizycznej na roli. oraz małżeństwa 
i dziećmi dorosłemi. o ile każdy z 
członków rodziny zdolny jest do 
pracy na roli. 

70.000 ton. Ten 
największy aa świecie okręt 

rrrial oddać ..Błękitna wstęgę ocea­
nu" zpowrołem w ręce Królowe, 
Mórz. 

Budowa olbrzyma wymagała z 
początku powiększenia istniejących 
stoczni i doków. To też upłynęło 
kilka miesięcy zanim założono 
stępkę okrętu. A w międzyczasie 

któ 

Emigranci, pragnący udać się do 
Argentyny, posiadać muszą po 950 
z t na kartę okrętowa, oraz po zł. 
305J60 do osoby na opłacenie wizy 
argentyńskiej. 

ry bardzo dotkliwie dał się odczuj 
kompaniom nawigacyjnym. 

Rozpoczęły się smutne czasy 
„kryzysu tonażn". Cyfra pasaże­
rów na okrętach brytyjskich spa­
dla z 270X00 W r. 1930 na 170.000] 
w roku 1931. Deficyt „Roya! Ma* 
Steam Packet" wyniósł przeszło j Ginach dziennika -Daily Eipress" jest jednym z najnowocześniejszych budyń 
56Ł219 funtów. Ruch towarowy 1 ków prasow ych w Europie. 

Amerykańska flota mi Pacytiku 

tony, marynarze — wszystko to 
zostało 

do żywego poruszone. -
Prezydent „Board of Trade" został 
.zainterpetowainy. I niestety zmuszo 
ny był stwierdzić, że rząd nie jest 
obecnie w stanie udzielić żadnych 
subsydiów. 

Wówczas zabrał głos sędziwy 
prezes kompani' Cunarda i oświad­
czył, i e pieniądze na budowę okrę­
tu znalazłyby się, gdyby... 
gdyby bank] angielskie nie poży­
czyły ' Niemcom 55 milionów fun­
tów. Ta to pożyczka jest jedna z 
głównych przyczyn braku kredy' 

tów na rynku angielskim. 
Powiedzenie to jeszcze bardziej 

poruszyło angielską opinię i kam­
pania w cehi wykończenia budowy 
okrętu zyskała znacznie na inten­
sywności. Stało się bowiem jasnem, 
że dumny John Buli dał się po­
dejść perfidnej Germanii i ukuł 
miecz na własną szyję. 

W rezultacie niewiadomo jeszcze, 
czy włożone w budowę okrętu ka 
pitały dadzą się uratować i czy 
bankierzy angielscy otrzymają swo 
je pieniądze zpowTotem w postaci 
brzęczącej Uib szeleszczącej, a nie, 
wybuchającej i zabijającej „madę 
in Germany". 

I kto wie, czy niedługo, paraira-
żując znane polskie przysłowie, nie 
będzie można powiedzieć: Mądry 
Anglik po szkodzie. 

Kapitan Nemo. 

Lekarz amerykański, dr. M. Zuck, 
wynalazł surowicę, -która w połączę-
niu z naświetlaniem promieniami X po­
woduje powiększenie wzrostu wszel­
kich orgajiiamów, a więc 1 ludzkiego, 
Dotychczasowe próby dały wyniki do­
datnie. Na zdjęciu dr. Zuck przy pracy 

w laboratorium. 

Wszystko to ; 
być może... 
Prawda, ale ja 1o 
miedzybajhiwłożę... 

Był pewnego razu ołówek; le­
żał na bmirki w jednem z wiel­
kich biur. 

Leżał cały dzień zapomniany. 
i nikt z urzędników go nie do­
tknął, ani nie pożyczył... 

* 
Były pewnego razu dwie mat* 

W, które rozmawjały o swych 
dzieciach; każda mówiła tylko 
o dzieciach -innej, chwaląc j.e( 
a gdmjła własne. 

* . • 

Były pewnego razu dzieci, kt6 
re nie uważały poglądów włas­
nych rodziców za przestarzałe.., 

Był razu pewnego dłużnik* 
który sam przyszedł oddać pie­
niądze, a wierzycieli, który rri«| 
chciał ich przyjąć. 

* 
Byli pewnego razu podróżni, 

którzy siedząc w przepełnionym. 
przedziale kolejowym, rnówrli doi 
rwwowcliodzącego: „JPtosrmy... 
miejsca jest dużo, bardzo dużo. 
ź^miesojmy się". 

IV porcie Szanghaju 
Wszystko to możliwe, ale... 

*: * * 

• Sfufcrtacnof które] dowództwo podczo tW^łtt 
iatfrikcjc w zwtasti z blokad* Szanghaj. p-/ • li -jtrzynialu i Port chioiki w północnej dzielnicy Sz aogbUu ot rx. rloug-pu Mtloorooy dżónkaml I archalczneinl Uzlwtmt, 

* ' 
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Wielkie dzieło-Gdynia W sztambuchu Ligi Narodów 
*r« nWnw d m i » i i v i w *i»ńse . rozwojowe i poważne I modzielfale na peta© morze, m- W poczciwej naszej Polsce zda- ni raz zdarzyło mi się to »wzed I wać pakem w budę? A pod teal 

» I 

W bardzo piękny, słoneczny 
dzień zwiedzamy port gdyński 

Morze jest idealnie : spokojne i 
czyste, jak rzadko. Wielka łódź 

I motorowa, która wyroszą od Kapi­
tanatu ślizga sie po gładkiej, sele­
dynowej tafli. Tytko od czasu do 
czasu uderza nas niewidka fala, 
idąca od statków wchodzących do 
porto. Objeżdżamy systematycznie 

. wszystkie baseny i nabrzeża. 
Wylania się przed nami ogrom 

pracy, która rośnie niemal z godzi-
ny na godzinę i ujarzmia coraz no­
we przestrzenie wód. Oglądamy 
zarysy nowych gramc portowych 
i 'wielkie pudła żelazo-betonowe,; 
które przesuną na inne miejsca 
wejścia portów i uniemożliwiać 
oeda alaki fal nadmiernych. 

Widzimy szereg imponujących 
budynków o charakterze nowo-' 
czesnej, użytkowe; architektury.. 
W porcie wewnętrznym zwraca 

i uwagę olbrzymi hangar pOrtowy 
I o powierzchni 4 J » 0 ra. kw.'Za na-
| brzeżem piloiowem rozpoczyna sie 
I • największy z basenów portowych. 
J a mianowicie, basen im. Marszał­

ka Piłsudskiego. Jestoo otworzony; 
przez nabrzeża polskie, rotterdam-i 
skle Imdyjskie. Otaczają go wie!-' 
Be magazyny. Największy z nich; 
przeznaczony jest stale na skład 
cukru, który eksportujemy w wiel-

' kich ilościach. Dalej magazyny 
kolejowej agencji celnej, a wretz* 
de chluba portu wspaniała chłod­
nia. która wykończono dopiero rok 
temu. posiadająca najbardziej no­
woczesne instalacje, a co do wiel­
kości ustępuje jedynie chłodni ham 

kie szanse-rozwojowe i poważne i 
piany rozbudowy w najbliższej 
przyszłości 

Nasza łódź motorowa zawraca. 
.Ukazuje sie piękny widok na 
wzgórza Oksywia i fragment por­
tu wojennego. Przejeżdżamy koło 
wielkiego zbionńta drag odpoczy­
wających teraz i po przez bramei 
wejśdową płyniemy wzd^fato-1 ^ ^ a ^ ^ ^ ^ . 
cironu w stronę basenu węglowe- •— 
go, gdzie sie koncentruje najwaz-ine-
niejsza i najintensywniejsza dzla-j OgUdatny jeszcze basen Prezy 

ne- przybywają, notowane przez 
łodzie pilotów, Na wyrzeza 
pracują niestrudzenie ramiona 
dźwigów;, olbrzymia wywro­
tnica na nabrzeżu szwedzkism 
podnosi cały wagon węgla i wyła­
dowuje go jednetn. jakby niedba-
jem poruszeniem. Dzięki temu 
można było osiągnąć rekord prze­

telność portowa. denta, basen min. Kwiatkowskie-
\V tej chwili okrętów jest dość; ff; f***?3**? d o k , s * o c a * 8 d y ° -

mato. o k X trzydzieści * ^ A * ± ? * Z ^ J ^ Z Z ™ ' 
<za z- 'aćsMk ilość znajduje sie w towłecpołskl „Śląsk- który zo-
S e n f e węglowym. Są tu statki; «tal Poświecony przed kilku dnia-
niemal z całego świata. Srwedz-, &"• 
kie, duńskie, niemieckie, angie!- w ten sposób zwiedziliśmy z 
skie. hiszpańskie, włoskie, a nawet' grubsza 273 hektarów rastra wod-
greckie, podobno najbrudniejsze nego i 629 hektarów terenów lą-
siatki na świecie. Niedawno od- dowych. 
płynął stad gość niezwykły, a mia- f Wracamy do kapitanatu pod 
nowicie statek sowiecki -Proleta-. wrażeniem olbrzymiego dzieła, I 
ru". który przybył tutaj z Lenin- które zjednało podziw i szacunek' 

rzają sie jeszcze poczciwe dziew-
czątka, które wzorem swych ma­
tek i babek mają sztambuchy. 
Sztambuch jest to takie album, prze 
ważnie w aksamitnej szafirowej 
okładce ze złoceniami i staży do te­
go. aby najbliżsi koleżanki adora­
torzy i inni przygodni znajomi 
utrwalali w niem swoje złote my­
śli 

Na pierwszej karcie widnieje 
zawsze aforyzm babci ofiarodaw­
czyni sztambucha: „Czyń każdy w 
swojem kółku, co każe duch Boży, 
a całość sama sie złoży". 

W środka przyjaciółka od serca 
wpisuje pięknem rondem „Dwa 
serca złączone, klucz rzucony w 
morze, nikt nas nie rozłączy, tylko 
Ty. mój Boże". A na samym dole 
ostatniej stronicy smarkaty amant 
z szóstej jorraiazjalne) zuchwale 

zdarzyło mi się 
wojną i myślałem już, że pokolenie 
sztambuchowych panien wymarło 
bezpowrotnie, a tu raptem — jest 
sztambuch! 

Wszystko w nim było na miej­
scu, jak wizy w paszporcie: i bab­
cia z kółkiem i duchem Bożym, i > 
przyjaciółka z dwoma sercami i 
kluczem w morzu, i czupurny a-
mant ze swojem zaklęciem na o-
statniej stronicy. 

Wszystko sie zmieniło na świe­
cie, a nie w albumie. Wojna świa­
towa z łodziami podwodnemi, z 
bombardowaniem Verdun i t p. 
i L p. — swoją drogą, a babcia z 
kółkiem i duchem Bożym — swo­
ją. Boy - Żeleński z poradnią prze­
ciw ciąży — swoją drogą, a senty­
mentalna pensjonarka z dwoma 
sercami i kluczem rzuconym w mo 
rze — swoją. 

Są wiec jeszcze rzeczy wieczne 

gradu z ładunkiem 900 toni złomu dla energfl polskiej na całym iwie- album, z prośbą żebym sie wpi 
żelaznego. , cie. są}. 

Niektóre okręty wycljodzą sa- SŁ Di. \ Okrutnie sie ucieszyłem, bo ostat 

rzuca rywalom wyzwanie, że kio 
te dzieweczkę kocha silniej od nie-i na świecie! 
go, niechaj się po nhn wpisze w al-1 Nie wszystko jednak w tym 
bumie. , sztambuchu tchnęło tradycją, ko-

Przed paru dniami takie poczci- munałem, szablonem. 
we dziewczątko przyniosło mi swe Na jednej karcie ktoś śmiałą rę­

ka skreślił aforyzm, 
olśnił: 

— Czy umiesz już, 

który mnie 

Zosieńko, ki-

Żałosne dzieje „polsko-niemieckiego odprężenia 
Od masła do procesów w Genewie 

Berbn, w styczniu 1932. 
Ostatnie posunięcia Berlina wjgjcznego nacjonalizmu pruskie-

odniesieniu do Polski, skierować' go, obwieszczającego z rykiem 
muszą im agę polską, na coraz '• swa, ślepą głupotę. Z przeprawa 

burskiej. A wiec druga na świecie! bardziej zaostrzający się stosu-\ dzonych wówczas wyborów do 
W swoich komorach chłodzą- nek naszego zachodniego sąsia-,' Reichstagu, wyłonił się nowy, 

cycb chłodnia może pomieścić 700 da. 

zdemolowany przez furie zoolo- j potężny obóz polityczny narodo-
' wych - socjalistów i od tej chwi 
Ii obóz ten z wygodnej platformy 
stronnictwa opozycyjnego, 
dyktuje prawo działania rządowi 

BrunJnga. 

. wagoaów towarów, które wyma­
gają ściśle określonej niskiej tem­
peratury,. a wiec np. masło. jaja. 
drób bity.1 bekoiry. mięso- mrożone 
i L d. Wagony rozładowywane są 
wewnątrz chłodni a na statki 
przenosi «sie je zapomocą dźwigu 

W roku 1525 z opadnięciem 
więzów gospodarczych traktatu 
wersalskiego, krepującego Niem 
cy w stosunku do Polski, stan 
ówczesny przeradza sie w oiwar 
tą wojnę celną. Niemcy oczeku­
ją, że Polska lada dzień runie w 

^ n r ^ a ^ - r S l r w y - ^ "crjjau katastrofy gospodarczej, 
pieczony jest od deszczu, kurzu i 
zmian temperatury. 

W drugiej lirjl wyłania .sie pię­
ciopiętrowy magazyn Monopolu 
Tytoniowego. k:óry w najbliż­
szej przyszłości będzie zaopatrzo­
ny we wszystkie nowoczesne urza 
OZMLŁ do ŁKiarłarJ. przepakowa­
nia i jonowania tytoniu. 

.ihrzeże indyjskie służy obecnie 

lecz z biegiem lat okazuje się, że 
konsekwencyj wojny celnej dla 

; oba stron, Berlin nie zdołaj prze 
> widzieć nawet w przybliżeniu. 

Podczas gdy w następstwie 
zamknięcia granicy polskiej 
Siąsk uTOcła-wski wtrącony zo­
stał »- ruinę. Polska weszła zde 
cydowanie na drogę uprzemysłó 
wlenia sie i samodzielnego zdo-

Prezydent Rzplrtej w wyobraźni dzeci 
Album z rysunkami uczniów 

I uczeń c w uoomlnku imieninowym 
Dziatwa szkół powszechnych stoi Mościckiego w towarzystwie Mar 

hcy przeżywała w ostatnich dniach I szatka Piłsudskiego? Są razem w 
stycznia wielkie emocje. Oto do 
Rady Szkolnej odchodziło z każdej 
szkoły sześć najlepszych rysunków 
z pośród wielkiej ich mnogości, któ 
re stanąć miały do niezwykłego 
konkursu: najlepsze z najlepszych 

W odniesienia do Polski, rząd 
ten jednak znakomicie wyprze­
dził dyktat opozycji nacjonalisty 
czoej. Tyrady TreviraaTusa, pro­
rokujące wrażIrwość polską na 
temat dyskutowania kwestyj tery 
torja,ta>\± i osławiona polityka 
handlowa ScWelego, należały do 
okresu działalności „gairinetu ge­
neracji frontowej", gdy jeszcze 
nie padał nań cień Hitlera. Oczy­
wiście, były to wystarczające za 
biegi, żeby z zainaugwcwanego 
dzieła ^rozumienia nic nie pozo 
stało. 

Z początkiem 1931 r. zaostrze­
nie stosunków z Polską czyni dal 
sze postępy. Wskutek odmowy 

przedeA-.szys-.ki-m potrzebom prze bywania rynków zbytu. 
myslj przetwórczego. Uwagę mo­
ją zwraca przedewszystkiem ślicz­
ny! ,czerwnny — biały gmach z 
wyniosą basztą. Jest to luszczaroa 
ryjtu, pierwsze wielkie crzedsię-
big/siwo prywaine. obliczone na 
roczną przeróbkę stu tysięcy tona 
ryżu sarowego. 

Jest to ijbże najbardziej egzo­
tyczna cześć porta. W sezonie. 
który trwa od kwietnia do lipca, 
przybijają tutaj okręty z koloro­
wa załogą, pojawiają sie budzie z 
dalekiej Azji przedewszysfkiem 
Malajczycy 1 hindusi bndący po-

niesty chana 

Rozczarowanie rosnące w 
Niemczech, po nieudałych prze­
widywaniach. umożliwiło w pew­
nym momencie próbę wyjścia ze 
stanu bezmyślnej bierności. Sta­
ło się to wówczas, gdy • 
u kresu swojego żyda Strese-

• a n polał, 
że zlikwidowanie polsko-niemiec 
kjej wojny celnej i zawarcie u-
ktadów gospodarczych, usunie 
conajmniej źródła niebezpieczne 
go pogarszania się stosunków 
między oba państwami. 

I oto przed dwu laty zdawało 
sko - niemieckie weszły wresz-

powozie, w aucie, przy stole, na 
który 6 kucharzy niesie na tacach 
przeróżne potrawy... 

Dzieci znają dobrze siedzibę O'0 i v 
wy Państwa, a obrazki, na których Ntęiru*c, nie został przedteżony 
widnieje Zamek, przeważnie są u- Polsko " niemiecki układ drzew-

utworzą album pamiątkowy, a al-i datne z dobrze uchwyconą perspek ny- Nasoępuje automatyczne anu-
bum tem dostanie się do rąk Pana] tywą. Gorzej natomiast jest z wnę-j 'owanie „zawieszenia broni" *' 
Prezydenta Rzeczypospolitej w n-|trzami zamkowemi, które widocz-i »'otnie celnej. Równocześnie 
pominku imieninowym od warszaw; nie sa mniej znane dziatwie i dla- przed Rada List. wytacza nam 
skich dzieci szkolnych. ' tego fantazjuje, i dlatego trzeba ra Berlin proces o pogwałcenie kon-

Nic wiec dziwnego, że niejeden czej się domyślać, co one przedstal wcncjl górnośląskiej. 
mały kandydat na Matejkę czy Kosi wiaią. I R^-noj^ie Proa'adzona jest 

perfidna gra dookoła traktatu 
liamflowego- 12 marca ub. r. Brti 

saka, drży Jeszcze dziś z nlecier-! Szczytem tej wybujałej fantazji! 
pliwości i ciekawości, czy też je- Jest obrazek zatytułowany ,.P:in| 
go arcydzieło wejdzie na karty te-' Prezydent jedzie na spacer" — na 
go oryginalnego albumu... 

Rada Szkolna, inicjując po razi 
pierwszy w tej formie złożenie ży-1 
czet Panu Prezydentowi przez: 
dziatwę szkolną, poddała jej zara-| 
zem dwa tematy dla tych obrazów. 
Jednym miały być sceny z życia i 
szkolnego i świetlicowego — drugi 
zaś otwierał szerokie pole fantazji 
dziecięcej, bo polecał narysować, 
czy namalować, jak dzieci przed­
stawiają sobie osobę i życie Pana 
Prezydenta. 

Fantazja ta nie zawiodła i dała 
pion tak obfity i tak różnorodny. 
że nieraz dochodziła aż do nlepraw 
dopodoblenstwa. 

Osobna komisja w Radzie Szkol 
nej sortuje I kwalifikuje owe obraz 
ki odrzucając odrazy te, które są 

I l t fcŁVUCUL JC«JitC UH dUAVC — TU • . . _ • • j ., 
jednokonnej taradajce siedzi jakaś ™ « °* ,ecuifv Przywódcom pra-

dztnr niesłychaną ' pracowitością i 
bylejakijn odżywianiem. 

Pracą tej łnszczarni ryżu jest'cie w okres spokojnej dyskusji i 
niesłychanie zmechanizowana. W \ Dorozumienia, mającego położyć 

-wielkim, pięciopiętrowym budynku; kres. zamaskowanej lub wręcz 
pracuje zaledwie pięciu robotni- i otwartej nieprzyjafnu W jesieni 

- ków. Ziarnko ryżu w przeciągu 35 i 1929 r. doszły do skutku 
3 £ S S S ^ o J K L T S S i ° k , a d y ™ " ^ J F l handlowy, 
16 różnych maszyn i wreszcie' , * ;* I reprodukcją znanych unstracyj z o-
przez koócowy wylot elewatora i ten drugi coprawda na zwężonej ficiaftiego tycia Prejjydenta Moście 
spada do worka, przez cały czas; Podstawie, lecz dający dostatecz' kiego. Mimo to pozostaje jeszcze 
ręką ludzką nietknięte. ; ne warunki jakiej Ukiej współ-1 bardzo wiele, a wśród nich cały 

Dałej znajduje sie jeszcze jed- pracy gospodarczej. i szere* zasługujących na opisanie. 
BO duże przedsiębiorstwo, a mia-1 Stało się jednak inaczej. Widzimy więc na tych obrazkach 
nowicie płejamia gdyńska, która] We wrześniu 1930 r. mozolnie! nietylko Pana Prezydenta w oto-
wyrabta olej miany, słeaecznrko-j kompletowany skład porcelany, czenta ministrów, ale nawet przyj 
wy, palmowy. oBwę i pokosty. Tea' pod firmą „Odprężenie polsko-1 mtuącego posła obcego państwa, 
"•rzemysł ma przed sobą wieM memjeck>e'*, zosial doszczętnie' widzhrry Go przy pracy za brur-

:<— i kiem i wtedy, gdy „rozmyśla nad 
sprawami Państwa Polskleco". — Wystawa zabytków ormiańskich 

• mtum BicHkUB «• Lwowie 
Z irucjatywy „Towarzystwa !oie może być obojętna najszer-

natofcików przeszłości Lwowa",\%zym warstwom ąx>teczenscwa 
Pjjy «spółudziaie muzeów miej, jeśij pxhue-ma spetóć swe zada 
skieb | ^robłdjecezjalijego Zwiąg rJe. 
ku OTnriaii-. powstał projełct u- W tein prze*onanJa. komHet 
rządzenia we Lwowie w tarym b. otworzony pod protektoratem J. 
r. .-Wystawy zabytków ortniaa- ~ 
s i i b " . 

Cekm wyiOTy będzie zebra. 
nie I pokazanie społeczeństwa a-
cahtycb z bor z przeszłości pa­
miątek kowary docbowej I n u -
terjałnej Ormian poUdco z łct 
eospodarczą 1 kofcarahią działał 
OOfctą. 

Projektowana wystawa która 
obejmie nieznane dotąd zabytki 
kultu reJłgrjoego, obrazy, portre 
ty- rysotjjri. ryciny, fotografJs. 
dypłonry, rękopisy, archrwalja, 
bjon. wyroby przemyski arty­
stycznego. druki ormiańskie etc. 

E- ks. arcybiskupa Józefa Teodo 
rowicza I p. Watorjajja Krzeczu-
nowfcza, zwraca się z gorącą 
prośbą do wszysictefa posiadaczy 
jalrlcUpołwiek zaby&ów J pamtą-, 
tek, łączących sie z przeszłością 
1 koNorą onnlanską. aby zgiosiK 
Je łaskawie do komltem 1 raczy­
li wypożyczyć je Jako ekspona­
ty na okres trwania wystawy. 

Zgłoszenia I eksponaty skiero­
wywać naiezy pod adresem „Ko-
mkecu wystawy zabytków or-
m:aitskictM, Mozeam Narodowe 
Im. króU Jana 111, Lwów, Rynek 
nr. 6. 

Czfjta:cie Przcoldd spoHomj" 

Dziecko, któremu szkoła trafnie za-
fafrallfikowala zagadnienie o rzą­
dach krajem, wyczuło troski Gło­
wy Państwa i w obłokach przed 
Nią narysowało kominy Moście, 
dźwigi portu handlowego Gdyni, 
koatrtorpedowce na morzu pol-
skiem, a nawet brodate żubry w ja-
kkuś mkuacorowym wycinka Pu­
szczy Białowlesklei. , 

Czyż potrzebnie więcej komen­
tarzy tak ten obrazek. Jak liczne 
hme, wyobrażające Prezydenta 

postać z długą broda i koroną na 
głowie... Ani odrobiny podobień­
stwa. Ale bo też autorem tego jest 
dzieciak z drugiego oddziału pew­
nej szkoły z przedmieścia. 

W zawody z tym obrazkiem 
mógłby Iść tylko je'den jeszcze, no 
szący tytuł: „Koń Pana Prezyden 
ta" — a konia trzyma generał w 
cylindrze na głowie I 

Po tych rozbrajających bohoma­
zach nie brak Innych, naprawnę 
rzewnych: Pan Prezydent siedzi 
na podłodze I bawi sie z wnucz­
kiem klockami, albo na innym o-
powiada małemu Józiowi coś przy 
kominku. 

Dzieci wyczuły w tej dostojnej 
postaci tkliwe serce i sercem mu 
płacą. Oto na jednym z obrazków 
dziewczynki girlandami kwiatów 
zdobią w szkole portret Pana Pre­
zydenta. Oto na innym wzięły się 
za ręce I otaczają Go kołem. 

Szczytem marzeń dziecięcych be 
dą zapewne te chwile, wyobrażone 
na innych obrazkach, kiedy to dza 
twa jest w gościnie u Pana Pre­
zydenta, albo kiedy jedno z nich 
doznało 

wego skrzydła stronnictw rządo­
wych. ze nie skorzysta z prawa 
wprowadzenia w życie polsko-
niemieckiego układu gospodarcze 
go, na mocy dekretu. Zabezpie­
czywszy się w ten sposób zawcza 
su przed wejściem traktatu z Pol 
ską w życie, 19 b. m. występuje 
rząd z dekretem upoważniają­
cym go do podwyższania ceł na 
towary, pochodzące z państw nie 
posiadających z Niemcami trak 
tatów handlowych. 

Jeszcze tego samego dnia, ro­
bi rząd 

pierwszy użytek 
z tego peinomocnłotwa do za­
ostrzania wojny celnej z Polska, 
w formie zamknięcia rynku nie­
mieckiego dla przywozu polskie­
go ma&ła. 

I znowu, izk przed rokiem, ró­
wnocześnie z presją w dziedzinie 
gospodarczej, następuję nacisk 
moralny na forum rrriędzynarodo 
wem, w postaci wypchnięcia na 
porządek dzienny • Rady Ligi 
skargi w sprawie likwidacji nie­
mieckiej własności ziemskiej w wielkiego zaszczytu 

szczęścia, dostawszy się do Pana i Polsce" 
^nZ^JZJ^r- v M- w tym stanie rzeczy 

Kto wie, może to sie i ziści. Nie­
obecny dziś w Warszawie Soleni­
zant ma być 14 b.m. na przedsta­
wieniu dziecięcem, na którem przyj 
mie z rąk delegacji ten niezwykły 
album. 

Jeszcze więc dwa tygodnie ro­
jeń przed tobą dziatwo kochana — 
a potem, kto wie? Obrazki, tak ko-
cha.acera sercem narysowane, nie­
raz mają moc cudowną— 

Vi D.-W 

Wieści gospodarcze 
i Francją 

cor«x tismmamyi 
Masza przyjaciółka poetyczna w 

tprawaca gołoodarczych z nami wy­
trwale uprawa politykę zloshwej ma 
cocay. PonuzaJstmy niedawno spra­
wę nukrosknpDaycfa — w atoinaka do 
innych państw — kooiynzentów na mię 
*o. wtdUny Itp. Teru Francuzi „ode-
rzrir znowi nasz eksport drzewa, 
wyjoaczafec na pierwszy kwarta] r. b. 
2t tyv łon przywozu. Jest to 8.4 
proc cateeo kowJjrucecrta. Szwecja u-
cjastBjczr w 20 proc rjnlaadJa w 22 

Wygasająca urnowa 
„Sowpoltorgu" 

W dniach najbliższych wygasa urno-
va warszawskiego „Sowpoltorgu" z 
analogiczną Instytucją centralną, pricu 
jacą na terenie Moskwy. 

Po przeprowadzeniu konferencyj u-
mowę przedłużono prowizorycznie ni 
króda okres czasu. 

Sprawa ta będzie załatwiona definity 
»-uie w- ciągu następnych konferencyl. 
pa które dyrektorzy warszawskiego 
..Sowpoliorzu" wyjadą do Moskwy 
Jeszcze w bieżącym tygodniu, 

pienia^ 
ctwo niemiieclrie przed instancją 
genewską uważane być musi tyl­
ko jako zewnętrzny wyraz tych 
tendencyj beriińsktoh. które w po­
głębianiu napięcia z Polską aż do 
otwartego konffUrtu, widzą jeden 
ze środków niedopuszczania do 
prawdziwego uscokojenia świata. 

Marian Mayer. 

słowami podpis nic sfo mówiący, 
nie Plato, nie Sokrates, nie Ernstem 
nawet, ale poprostn jakiś „kuzynek 
Jaś". 

Kuzynku Jasia, będą z dębie In­
dzie. 

Pod rozwichrzoną twoją czopry-
ną. o którą oołerasz z atrameota, 
koniec stalówki, kłębią się mysB 
filozofa W jednem sarkastycznem 
pytaniu zawierasz syntetyczny 
skrót dziejów ludzkości. 

Starszy twój kolega, Sokrates* 
wyrzekł przed wiekami: 

— Wiem, że nic nie wiem! . 
Słowa te tokiem olbrzymim łą­

czą się po przez stulecia wprost s 
twojem pytaniem: 

— Czy umiesz już kiwać palcem 
w bucie?. 

Zostenka go nie zrozumie, ani 
jej babek, ani przyjaciółka, te od 
klucza w morzu, bo słowa mędrca 
tylko w sercu drugiego mędrc* od­
dźwięk znajdą. 

Znalazły je w mojem sercu - - . 
wiesz więc. kim jestem? 

Kiwanie palcem w bucie — to 
rubaszny, lecz obrazowy symbol 
życiowego irrealizmu, symbol mie­
rzenia sił na zamiary, symbol po­
jęte] w sensie ostatecznym I abso­
lutnym bezowocności iadzkJcb 
zmagań się, walk 1 wysiłków. 

Spójrzmy na dzieje tego plemie­
nia. odkąd z czworaków dźwignę­
ło się na dwie nogi I z ciemnej, jak 
noc przeszłości przez nieopano­
waną nigdy teraźniejszość iść po­
częło ku mirażom . mgUstej pfZT* 
szłości 

Droga od kryjówki jasktatowca • 
do podwoi pałacu Ligi Narodów—« 
jakże jest długa i czernista! 

Wiodła ona przez morza krwi 1 
rzeki łez. przez góry trupów, bez­
brzeżne oceany głupoty, pustynie 
zbrodni, puszcze niewiedzy, przez; 
walki, trudy, wysiłki i cierpienia— 
bo tem są wszakże dzieje ludzko­
ści. :ł ' • . '' 

I cóż? W oczach > tysiącznego 
pokolenia, które dotarło wreszcie 
do tych podwoi, litery umieszczo­
nego nad niemi napisu „Wieczny 
Pokój" — same ułożyły się w sa­
ny napisi twojego, kuzynka Jasło. 
aforyzmu: 

— Czy umiesz. Ligo, kiwać pal­
cem w bucie? 

Zosienka, w której albumie zna­
lazłem tę pełnego blasku perłę ate-
rystykl, nie Jest Jedyną przedsta­
wicielką powojennego pókolenii: 
dziewczęcego, która hołduje sta­
roświeckiej modzie sztambuchów. 

Wiem. że prędzej, czy późnie] 
stanie przedemną mne dziewczątko, 
też pensjonarka z powojennego 
rocznika i skubiąc brzeg fartusz­
ka, zarumiem się. dygnie i popro­
si grzecznie o autograf. 

Poznam ją odrazu po naiwnej 
mince i figlarnie zadartym noska. 

Toż to Liga I 
Alam słabość do dziewczątek. XU 

śmiechne się przychylnie, pogłasz-
czę pod broda i nowiem: 

— No. pokaż, panienko ' Swój 
sztambuch, co ci tam wpisali? 

I zaraz na pierwszej strOntey 
przeczytam: 
„Czyń każdy w swojem kółku, co 

każe duch Boży. • 
A całość sama sie złoży. 

Jedynej wnuczce wpisała 
kochająca babcia Amerykan 

A trochę dalej: 
„Dwa serca złączone, klucz ' *•'• 

rzucony w morze, 
Nikt nas nie rozdzieli, chyba Ty, 

mój Boża, 
Serdeczna przyjaoiótka 

Japonja". 
Wreszcie na samym dole ostat­

niej stronicy: 
„Kto cie czulej, niż ja, kochać • 

uTaJe, 
Niech się dalej wpisze w tym 

albumie, 
Twój do ostatniego tchalerrta-4 

. Briamd". 
Ha! Widzę, że i twój sztambuch, 

Ligo. jest w porządku. . 
Wszystko na swojem miejsca 
Zastanowię się 'chwflę, poczem 

wpiszę Jej. Jak Zosieńce kuzynek 
Jaś, ten sam. tylko nieco zmody­
fikowany aforyzm: 

— Czy wiesz. Panienko, że ki­
wasz palcem w bucie?" • 

A oddając jej sztambuch dam je­
szcze życzliwa radę: 

— Poproś. Panieneczko, mamn-
sie Europę, niech cię zaprowadzi 
do lekarza, bo masz blednice. 

Żelaza ci potrzeba, żelaza! 
\ MPA. 

Nowe wychowanie młodz eży 
lematem obrad zjazdu międzynarodowego w Hkel 

VI komrres rriJędzynarodoweJ 
Ligi nowego wychowania odbę­
dzie się w Nicei w dn. od 29 Kp-
sado 12 sierpnia r. b. 

Ogółnym tematem jego będzie 
związek wychowania z rozwojem 
spotecznym. 

Komrres zajmie się mianowicie 
dwiema kwesrjami: 1) w Jaki 
sposób wychowanie może zadość 
uczynić potrzebom powstającym 
ze względu na szybkość prze­
mian społecznych; 2) W Jaki spo 

sob wychowanie może przyczyn 
nić sfę do postępu społecznego. 
Te dwie kwestie będą omawiane;? 
na zebraniach ogólnych w odczy­
tach wygłoszonyco przez mów­
ców z łona Ligi, oraz na zebra­
niach sekcyjnych w kotnuatka-
tach i dyskusjach. 

Inforrnacyf o kongresie udzie* 
la Groupe Francais d'Educa<lotr*: 
Nouvelle, 41, rue Gay-Lussac, 
Parts V.*. 
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Komisarzowi powiedział o tern ...jej mały paluszek! 
„Ten szafir i brylant są prawdziwe" -- orzekł ehspert 

D o s k o n a l i łyżwiarze 

P BloróiMU i p.-Kowalski ze L » o « 
podczas trudnej figury w konkurs:e Jaz-
07 parami na niedzielnych zawodach 

« Dolinie Szwajcarskiej. 

— Przyprowadzić następną 1 
Komisarz policji paryskiej Le 

Luc siedział za stołem, jak każ­
dego dnia wczesnym rankiem, a 
przed nim defilowały długim. 
smutnym szeregiem dziewczę­
ta. zatrzymane ubiegłej nocy na 
ulicach Paryża za rozmaite wy 
kroczenia. 

Były wśród nich zuchwałe. 
były cynicznie wesołe, były za­
płakane. były i zacięte w swym 
upartym smutku i nienawiści do 
władzy— 

— Następna! 
Wepchnięto jasnowłosą dziew 

czynę. 
— Zatrzymana, 12. zakłócanie 

porządku publicznego. — meldo­
wał policjant. 

— Nazwisko? 
— Simone Bordes... 
— Wiek? 
— 22 lata. 
— Do kąpieli, lekarza, a po­

tem do więzienia St, Lazaire — 

i 
Kilkaset klaksonów i trąbek.. 
o 5-tej nad ranem*, 
Zemsta paryskich szoferów 

brzmiał zwykły rozkaz komisa­
rza. ' 

Już dziewczyna miała pod es­
kortą zniknąć za drzwiami, gdy 

jkomisarz, nagle, zawołał: 
— Na chwile jeszcze zatrzy­

majcie się! 
Popatrzył na dziewczynę, a ra 

czej na jej dłoń, przytrzymującą 
szal na piersiach i dorzucił: 

— Wyprowadzić! 
Potem, -krótka chwile siedział 

zamyślony. 
Następnie wziął słuchawkę te-

1 leioniczną i rzucił numer. 
— Czy jest pan Maurycy Se-

ror? 

— To pan. panie Seror? Tu 
mówi Le Luc. Czy mógłby pan 
natychmiast przyjechać dn mnie 
do komisariatu? 

— Dziękuje i czekam. 
Maurycy Seror jest najwybit­

niejszym ekspertem kryminal­
nym w sprawach biżuterii. 

Powszechnie znana jest w pa­
ryskich sferach sadowych jego' Seror przyjrzał się pierścion 
fenomenalna, wprost, pamięć, tyjkowi. 
cząca sie biżuterji. Wystarcza ' Twarz jego rozjaśnił uśmiech. 

mu raz zobaczyć jakiś klejnot,] 
by zapamiętać go na całe ży­
cie. 

Komisarz Le Luc zawezwał) 
Serora, gdyż na małym palcu le­
wej ręki jasnowłosej Simone 
Bordes zobaczył coś, co go za­
stanowiło. 

Na palcu tym jaśniał pierścio­
nek. na który składa! się szafir\ 
otoczony brylantami. 

Otóż. mimo, że dziewczęta u-
liczne nierzadko miewają na so­
bie fałszywą biżuterie, komisa­
rzowi niewiadomo czemu zda­
wało się. że ten właśnie pier­
ścień jest prawdziwy. 

Nie upłynęło 10 mitiut od ro-
?mowy z Serorem. a już zjawił 
sie w biurze policji. 

Komisarz, zadzwonił. 
— Przyr>r nv;\dzić mi raz jesz 

cze aresztowana Simone Bor­
des. 

Gdy dziewczyna weszła. Le 
Luc powiedział: 

— Proszę mi podać rękę... nie, 
lewą 

— Prawdziwy, — powiedział 
stanowczo. 

— Ceyloński szafir 1 pięcioka 
ratowy brylant w platynie. 

Powiem panu więcej. Wiem, 
skąd ten pierścionek pochodzi. 

— Jakto? — zawołaj Le Luc. 
— Bardzo poprosru. 30 marca ' 

ubiegłego roku dokonano zu-! 
chwalego włamania do sklepu ju j 
Wlerskiego M-me Tilles na bul-
wairze Haussmami. Sprawców 
dotychczas nie znaleziono. Ten 
pierścionek stamtąd pochodzi. 
Mam jego opis i fotografię u sie 
bie w biurku... 

Dziewczyna, zaskoczona taką 
nieledwie, że czarodziejska prze 
nikliwością, natychmiast wyzna 
ła. że pierścionek ten dostała od 
swego przyjaciela d'Ayraud. 

Był to znany policji niebezpie­
czny włamywacz. 

Ujęto go bez trudu. I w ten 
sposób mały palec zdradził ta­
jemnicę, strzeżoną prawie od ro­
ku. 

Pp. Żmudzińscy z Katowic podczas 
konkursu w jeździe fijurowej parami 
w Dolinie Szwajcarskiej zdobyli drugi* 

miejsce. 

Rybak wyłowił... boga handlu 
Jeszcze jedna starożytna rzeźba 

' Była 5-ta rano. 
Ulica paryska1 tonęła we śr.ie 

I w mruku. ' 
Żaluzje wysokich okien kamie­

nic paryskich były szczelnie za­
puszczone. wszyscy spali. 

Wtem. na jednej z bocznych 
uliczek przed kamienica, niczem 
się nie różniącą od innych 

rozległ s& piekielny hałas. 
Jakgdyby wył chór potępień­

ców, wypuszczonych na krótki 
urlop z piekła. Skowyt, jęki. ryki, 
wycia, łączyły się w straszliwą 
muzykę, 

Prawie jednocześnie 
otwarty sie z trzaskiem żaluzje, 
za niemi okna. i wyjrzały na uli­
cę przerażone twarze. • 

— Co s k stało? 
— Co to jest? 
Zbudzeni ze snu łudzie ujrzeli 

niezwykły widok. ' 
Przed dnmem siały setki 

taksówek, -• 
Cała ulica była niemi zapcha­

na. ""-
Szoferzy spoglądali w górę. w 

dffna domu i_ trąbili trąbkami, 
ryczeli klaksonami. 

— Panonie, co się dzieje? — 

taka figlarną zemstę. 
A sąsiedzi dyrektora Mau-

reya cierpieli razem z nim. 

Pomoc dla bezrobotnych me jest 
I lanirop\ą lecz s a m o o b r o n a 

Na brzegu morza siedział ry­
bak i spokojnie czekał na to, co 
też los nagna mu do jego sieci. 

Było to w miejscowości o 40 
kim. od Rzymu, w tern samem 
miejscu, w którem przed paro-

Warszawshie m gawhi sąaowe 

HRABINA DE WOŁAJ" 
Arystokraci <hc!n e xen(a sie z artystkami 

99 

Panna Oienia Kowalska, urocza 
kelnerka kawiarni _Pod zegarem". 
nazywana przez gości ._Mes.»aIką" 
z racji posiadania p eknego głosu 
i takiegoż wzrokn. od kilkunastu 
dii chodziła jak przetracona. 

Wzdychała tak potężnie, że fi­
ranki w oknach wyglądały jak ża­
gle nodczas orkanu. 

Wla icce l patrzył na to zgor­
szony i mówił: 

— Panna Oienia co jest jak pra­
gnę zdrowia? — dmuchasz pani, 
że garaletki 

z półmiska pozłatali. 
— To wszystko z miłości pane 

gospodarzu, w brabiem jednem się 
zakochałam na amen. 

— W każdem bądź razie mo­
żesz się panna Gienia odwracać do 

zdołał ktoś o silnym g loW prze-i ś^any i »warn nie n szczyć. A 
krzyczeć ów hałas. 

Wrzask 

[ 

* cóż 10 za jeden ten ów hrab :a? 
syjmałów na chw.lel, ~ Goii- Z n a *° P a n- re.°. °° 

umilkł, a zamiast tego. rozlerfy! J ^ ? 0 » « ™ o « f o marchiew., me 
Się glosy: 1 _ A kartofelki muszą być przy-

— Dyrektor Maurey! Mau-ynażanj p w o z fahzem? 
Tey\ — Ten sam. Poznał pan. 

Dyrektor jednego z teatrów pa — Wybredna cholera, ale na me 
ryskich Maurey. nosie znający s e jest. nie można 

ł>yi najbardziej poważanym- I powiedzieć, * 
— Wiadomo hrabia — domowe lokatorem tej kamienicy 

. Nie rozumiano, czem mógł 
ściągnąć na siebie tę kocią mu­
zykę-. 

Ale dyr. Maurey wiedział do-

Była to zemsta szoferów pa­
ryskich za to. że zaproponował 
00 na piśmie, by 

wykształcenie a niego już takie. 
— Tylko przypuszczam, że wąt-

pEe żeby się z panną Gienią ochajt-
nał. 

— A 10 dlaczego? 
U braMów teraz taka moda 

że sie T artystkami żenią, 
— Poniekąd czytąłełh w gaze­

tach, ale nie rozumie okoliczności. 
taryfa nocna, dwa razy w y t a a j ^ J 0 . * ™ P i " l , * > " * ' 
od dztermel obowiązywała d o - ] + ? % £ £ & S t fc sośrie 

pieto od12-ej w nocy, M Messalkie mnie nazywają? 
zwniatt od 11-ej. po to. by uła-j _ Rozumie się. Comberek u 
twić tańszy powrót do domu wi- panny Gieni odpowiedzialny, per -
dzom teatralnym. wszą krzyżowa i połędwiczka na 

Szoferzy taksówek wymyślili 1 swojem miejscu, wogóle kobieta 

Cifv o b i e c a n e g o S z o n g h c r u 

przy kości! 
— Nie o to się rozchodzi. Tylko 

o glos. $p:ewarn podobnież jak 
słowicze*. ' 

— Idżże panna Gienia do cięż­

kiej wątroby... Słowiczek 100 kilo 
żywej wagi. 

Insza rzecz zaśpiewać do kuch­
ni: ..Raz bebsztyk z cvtnilką", a 
druga para kaloszy na drekoracje 

Y O U T I oodrói „ K r o s i n a ' 

Znany lodolamacz sowiecki ..Krastn"" w najbliższych dniach ma odbyć nowa 
podróż z Leningradu do bieguna północnego. 

Czego zagranicą 
uczą o Polsce? 

Specjalna Komisja Polskiego Instytu-
tn Współpracy z Zagranic*, przystąpi­
ła do systematycznego zbadania ob­
cych podręczników szkolnych^ a spe-
cjf i e podręczników h.slorii. literatu-
rir i geografii powszechnej, używanych 
w elementarnych i średn eh szkołach 
zagranicznych, — dla ustalenia zakre­
su i charakteru wiadomości o Polsce 
w tych podręcznikach 

Celem tej akcji jest uzupełnienie nie 
wystarczających 1 prostowanie blęd-

w teatrze wskoczyć i zaiwanić pel 
ną piersią: 

-Ty i twoja gitara 
To morowa jest para!" 

Te*"- byś panna Gienia nie po­
trafiła. 

— JA'0 człowiek nie wychowa­
ny, nie możesz pan mieć pojęcia, 
jak się z hrabiniami rozmawia. 

— Co? Coś panna powiedziała, 
nie wychowany?! Ach ty przypa 
lony. na kokosowem maśle z oneg-
dajszych pas7fecików spitraszony 
klopsie — wont z interesu! Mrabi-
nia de wołaj, księżna rizoto! 

Jak zaznaczyliśmy wyżej, pan­
na Gienia u-miata władać swym 
pięknym i silnym głosem. Odpo­
wiedź więc wv"adta również efek 
townie. 
Zaszła potrzeba wezwania policji. 

W sadzie '"nrlzkirn " Gienia zja 
wiła sie wsparta na ramieniu hra­
biego Konstantezo Much-" Wraz 
z swym gospodarzem została ska­
zana na 50 zł. grzywny. Hrabia 
Muoha obiecał uścić za narzeczo­
ną tę bagatelną kwotę 

(Wiech) 

ma tygodruSmi wyłowiono sta­
rożytną rzeźbę, przedstawiają­
cą Amazonkę na koniu i Herku­
lesa u jej stóp. 

Rybak wyciągnął sieć... 
I nagle poczuł w niej jakiś cie^' 

żar. „Z pewnością znowu zaplą­
tał mi się kamień..," — pomyślał 
niecierpliwie. Ale ciągnął dalej. 

I- oto, co zobaczył. 
Wyciągnął postać kamienną, 

wysokości półtora metra. 
Zawiózł ją natychmiast do 

Rzymu. 
Rzeczoznawcy uznali, że jest 

to 
starożytny posąg Merkurego z 
białego marmuru, świetnie za­

chowany. 
Cenną zdobycz przekazano je­

dnemu z muzeów włoskich. 
1 Rybak otrzymał nagrodę. 

0 0 0 

Radio warszawski 
Godz. 10 — Transmisja Nabożeńst­

wa z Krakowa 11.58 — Sygnał czasu; 
hejnał z Krakowa. 12.15 — Poranek 
symfoniczny z Filharmonii Warsz. '14. 
..Hyziena wsi — to zdrowie jej miesz­
kańców". 14.20 — Muzyka. 14.30 -t 
„Wiejskie dziecko pod sadem w War­
szawie". 15. — Muzyka z "Krakowa, 
15.55 — Program dla dzieci. 16.20 —* 
Muzyka tainec/na. ołvty. 16.40 — „Be© 
!hoven czy iazzband". 16.55 ,— Płyty. 
17.55 — „Ku zaczarowanym krainom 
Wschodu" 17.30 — „Wiadomości przy* 
iemne i pożyteczne" 17.45—19.— Po­
pularny koncert symfoniczny. 19.25 -7-
Plytv. 19.45 — ..Pod gorącem niebem 
afrykańskiem". 20.15 — Koncert wie­
czorny 21.55 — Skrzynka pocztowa 
techniczna. 22.10 — Recital fortepiano­
wy M. Barówny. 23. — Muzyka tanecz 
na. 

Telefonem z Gdyni na całą Europę 
Znaczne ulepszenia 

nych wiadomoScI o Polsce we wspomr 
nianych podręcznikach. 

Pragnąc uzyskać lak najbardziej 
wszechstronny materiał w tej dziedzi­
nie, Instytut zwraca sie z prośbą do 
wszystkich osób mających kontakt z 
temi sprawami, a specjalnie do nauczył 
ciełstwa polskiego w kralu I zagranicą 
z prośbą o komun kowane Instytutowi 
dostrzeżonych braków lub błędów w 
wiadomościach o Polsce w wymienio­
nych książkach. 

W Gdyni ukończono budowę 
nowego przewodu telefonicz­
nego, łączącego port z graniczuą 
centralą telefoniczną w Słupsku, 
która zkolei ma bezpośrednie poT 
łączenie z europejskim kablem mię 
dżynarpdowym. 

Dzięki nowemu połączeniu, Gdy 
nia uzyskała bezpośrednią komu­
nikacje telefoniczną, ze wszystkie-
mi większemi ośrodkami zagranicz 
nemi, z pominięciem dotychczaso­
wej uciążliwej drogi przez Byd­
goszcz. 

Nowe połączenie umożliwi zna­
cznie szybsze otrzymywanie roz­
mów, ponadto polepszy wydatnie 
dotychczasowe warunki akustycz­
ne. Opłaty za rozmowy zagranicz­
ne w Gdyni pozostają niezmierne-! 
ne. 

O p o d a t e k d o c h o d o w y 
Izba przemysłowo - handlowa w 

Warszawie zwróciła sie do minister­
stwa skarbu z prośbą o przedłużenie 
do I maja r. b. terminu składania ze­
znań o dochodzie za'rok 1931 oraz wpła 
cania zaliczki aa podatek dochodowy 
za ten rok • . 

IV dzielnicy europejskiej Szanghaju 

Co wróża gwiazdy, na dzień 2 lutego? 
Ruchliwość i przedsieb ortiott 

Widok pryaCTBoJłcj «ncy Nank 
Uiodawc) dzaelojcy SzaócfnM. 

nf Sutd sad rzeka Jaji-Ts«-K;aj>x » fjLtJ.--.-
— rofccy haadla eaioptjskieio na DalefcKD 

Zainteresowanie 
sportem, chęć no-
»ych pocz y n a ń, 
zmian, podróży hib 
wycieczek, a wogó­
le aktywność i tpo-
tejowanie enertJl— 
to charakterystycz­

ne nastroje dnia dzisiejszego. 
Może on nam przynieść powodzenie 

towarzyskie, zwłaszcza w stosunkach z 
muf i—I wytel sloląeeml, przedstawi-
cetami sadownictwa łnb kleru; nadaje 
łie do tworzenia nowych związków mi­
łości lub przyjaźni, składania wizyt, a 
takie i zawierania nowych znajomości. 

Wczesne godziny ranne zapowiadają 
si« potnyilŁe, obiecując dobry nastrój. 
powodzenie i lepsze perspektywy na 
przyszłość. Jest to odpowiednia pora 
do wynuzaińa w podróż, co do rezul­
tatów której nie posidamy dostatecz­
nej pewności, a obietnice w tym cza­
sie oczynlone — zostano, dotrzymane. 

U-tą * U-i* BOSS tł* 

przejawiać gorszy nastrój w związku 
z drobnemi niepowodzeniami — Jednak 
że Juz przed godz. 12-tą nastąpi zmia­
na na lepsze, a okres późniejszy za­
powiada się dodatnio l sprzyla aktyw 
ności tyciowel. 

Wieczór koło godz. 20 obiecuje wię­
kszą ruchliwość towarzyska l umysło­
wa, ale godz. 22-ga. może przynieś* 
podrażnienie lub drobne niepokoje. 

Wieczór dzisiejszy może nam rów­
nież przynieść Jakieś niezwykle prze 
tycia uczuciowe lub przygody roman 
tyczne, a także I... nieporozumienia na 
tern tle. 

Dziecko dziś urodzone — wesołe, u-
przejme. towarzyskie — będzie zwolen 
niklem sportu, rozrywek I podróży. O-
siągnie powodzenie I cieszyć sic będzie 
sympatją ogólną. / . S. D. 

OOO 

te*"; & ! 

Liz*: 
WINSZUIEMY: 

Marii. 
Bfaa2euowi placówka przy kacablołs ma izyoowym w koncesji aaglertklef 
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Pożar na Rynku Kościuszki 
Wczoraj około godziny 10-ej 

wieczorem wybuchł pożar w 
kuchni restauracji „Aąuarium" 
przy ul. Rynek Kościuszki. ' - I 

Ogień szybko się rozszerzył 
i płomienie obreły wkrótce ca- w e ^ K były natychmiast i po energicz 

nej walce z rozszalałym iywio-

Przyjęci przez P. Wojewoda ^ ^ ^ - ^ g ^ o k o i o „*, 

ły budynek, zagrażając sąsied­
nim domom. Niebezpieczeństwo 
powiększał niezmiernie silny 
wiatr, jaki wczoraj panował. 

Zaalarmowane Straże Ognio-
Miejska i B. O. S. O. przy-

Pan Wojewoda przyjął wdn . 
wczorajszym p. Antoniego.Wy­
słoucha, prezesa grupy pole­
skiej, posłów i senatorów B. B. 
W.R. p, Oskara Mejsztowicza z 
Rohoźnicy Wielkiej pow. woł-
kowyskiego, delegację Polskie­
go Biał. Krzyża, która zaprosiła 
p. Wojewodę na wieczór P.B.K. 
w dn. 9 b. m. 

Ogień zniszczył budynek do 
wysokości I-go piętra, na któ-
rem oprócz kuchni znajdowały 
się magazyny z zapasami zi-
mowemi artykułów spożyw­
czych. win. wódek. 

Dokładna przyczyna pożaru 
i straty narazie nie ustalone, 
możliwą przyczyną — zły stan 
przewodów kominowych. 

Nowi sędziowie i podprokuraforowie 
W tych dniach aplikanci są-1 mina sędziowskie z wynikiem 

dówi pp.: Włodzimierz Hofman, j dobrym. 
Seweryn Kranc., Ludosław Ku-1 j a k g i ę dowiadujemy 

Projekt nowego prawa małżeńskiego 
V - * 

„MAŁŻEŃSTWO, a MORALNOŚĆ" 
W związku z projektem no 

wego prawa małżeńskiego Koło 
Przyiaciół Literatury i Sztuki 
w Białymstoku urządza dla 
swoich członków dnia 5 b. m. 
o godzinie 20-ej w lokalu Pań­
stwowego Gimnazjum Nauczy­
cielskiego wieczór dyskusyjny 
w tej sprawie. Dr. Tadeusz Ra­
czyński zreferuje nowy projekt, 
następnie p. J. Szumska zazna­
jomi obecnych z zagadnieniem 
małżeństwa w oświetleniu Ru-
sell'a „Małżeństwo, a moral­

n o ś ć . 
Przy herbatce towarzyskiej 

nastąpi wymiana zdań na ten 
temat. Celem pokrycia kosztów 
pobierana będzie opłata 1 zł. 
50 gr. za wstęp. 

Temat wieczoru dyskusyjnego 
wywoła niewątpliwie zaintere­
sowanie wśród inteligencji bia­
łostockiej i zachęci do licznego 
udziału w wieczorze Koła. W 
sprawie zaproszeń zwracać się 
telefonicznie do p. Goławskiego 
w Wydziale Oświaty Magistratu. 

Z Sali sadowej 
Kradzież w pociągu osobowym 

lesza i Stefan Plicb. urzędujący oni będą obowiązki sędziów ii 

W nocy 30 stycznia 1929 roku 
w pociągu osobowym, zdąża­
jącym z Wilna via Lida do 
Warszawy podczas snu skra­
dziono Aronowi Darszonowi 
z Lidy walizkę z bielizną i gar-

pełnić i derobą, co stwierdził okradzio 

w Sądzie Okręgowym w Bia- j p o d p r o kuratorów w okręgu sądu 
łymsloku złożyli przy Sądzie i białostockiego. 
Apelacyjnym w Warszawie egza-. 

Ze Związku Fryzjerów 
Dnia 31 ufcm. w lokalu p/zy • ma wejść w życie ministerialne 

^uL Kilińskiego Nr. 21 podprze-: rozporządzenie o pracy w świę-
'wodnictwem Abrama JewTej-|ta od godz. 9-ej do II-ej rano. 

skiego odbyło się walne zebra- Następnie prezes poruszył 
nie członków Związku Fryzie-1 sprawę bezrobocia i udzielił 
rów. Sprawozdanie i wyjaśnię- j rad w jaki sposób zatrudnić 

'nie w sprawach podatkowych i bezrobotnych. Na zakończenie 
złożył p r e z e s Centralnego' p. inż. Głogowski, instruktor 
Związku Fryzjerów w Warsza- ] cechów rzemieślniczych wyglo-
wie p. M. Pac, który zakomu- sil referat o kursach dokształ-
nikowal zebranym, iż wkrótce Icających i fachowych. 

1 fcirporacji przedsiębiorców instalacji elektrycznych 
Dnia. 30 stycznia w lokalu | członków korporacyi przedsię-

Stowarzyszenia U r z ę d n i k ó w biorców przemysłu instalacyj 
Państwowych-(ul. Legjobowa 10)1 elektrycznych. Po zatwierdze-
odbyło się pod przewodnie!*t mlniu preliminarza budżetowego 
inż. Książkiewicza z e b r a n i e ldokonano wyborów zarządu. 

Propaganda akcji pomocy bezrobotnym w kinie 
W dniu 31 stycznia w kinie 

.Apollo" podczas przerwy przed 
drugim seansem z ramienia sek­
cji propagandy Wojewódzkiego 
Komitetu do spraw 'Bezrobocia 
krótką prelekcję Iwygłosił proŁ 

Szaniawski, zachęcając publicz­
ność do niesienia ofiar na akcję 
pomocy bezrobotnym. Obecni 
przyjęli bardzo przychylnie wy­
wody referenta. 

„APOLLO" 
-> poc*.5,fc;,8ąio:: 

ARCYDZIEŁO LITERATURY — ARCYDZIEŁEM EKRANU 
N a j n o w s z y p o I i K i d i w i t H o w i t c 

H A M 

ny na stacji kolejowej Cze­
remcha. 

Przypadkowo w tym samym 
przedziale wśród innych pasa­
żerów jechał policjant, który 
przyjął od poszkodowanego za­
meldowanie. W związku z kra­
dzieżą zatrzymano wówczas nie­
jakiego Leonarda Gwiazdę, u 
którego podczas rewizji znale­
ziono sweter należący do p. D. 

Po zakończeniu dochodzenia 
zwolniono G., a kiedy nie moż­
na było jemu wręczyć wezwa-

N A D C S Ł A N t -

nia do rozprawy głównej wo­
bec braku stałego adresu za­
mieszkania, rozesłano za nim 
listy gończe. 

Obecnie komenda policji w 
Kowlu zakomunikowała, że za 
inną sprawę poszukiwany sie­
dzi w więzieniu kowelskiem 
Odstawiono go do Białegostoku 
i Sąd Okręgowy po rozpozna­
niu sprawy skazał go na 6 mie­
sięcy więzienia. 

Kres wędrówki 
Policja białostocka areszto­

wała Józefa Gawrońskiego, bez­
robotnego masarza, poszukiwa­
nego przez Sądy Grodzkie w 
Kowlu i Jabłonnie. 

Z Komisu Teatralne! Kola Miast 
W sobotę, dnia 30 stycznia 

w Magistracie odbyło się po­
siedzenie Komisji Teatralnej 
Koła Miast Województwa Bia­
łostockiego. Ogólne sprawozda­
nie złożył przewodniczący pre­
zydent miasta Grodna p. 0'Brien 
de Lacy, sprawozdanie finan­

sowe dyrektor teatru p. J. Kro­
kowski. 

Zasadnicze obrady o reper­
tuarze teatru odroczono do 
przyszłego tygodnia ze względu 
na szereg pilnych spraw. Na­
stępne [posiedzenie komisji od­
będzie się w Grodnie. 

,Naipierw usteczka, potem... gotóweczka' 

Czy o k u l a r y są n iezbędne? 
Dużo dobrego światła, winno 

być hasłem dnia. 
Dobre światło dają żarówki 

Philipsa. 

ilajlepszy polski film sezonu 
Cham 

Ileż osób skazanych jest na 
wieczne noszenie szkieł. 

A przecież niedokładnościom 
wzroku można zapobiec, istnie­
ją na to sposoby i środki. Jak­
kolwiek niezawsze jesteśmy w 
stanie określić z całą dokład­
nością skomplikowane przyczy­
ny złego wzroku, możną jed­
nakże stwierdzić z wszelką pew­
nością, że' wielka ilość chorób 
oczu pochodzi z niedostatecz­
nego lub niedobrego światła. 
Szkody, jakie ponosi wzrok, 
zmuszony do pracy przy nie-
dostatecznem świetle sztucznem 
są nie do powetowania. 

Każdy ojciec rodziny, każda 
matka, dbająca o dobro swoich 
dzieci, każdy przedsiębiorca, 
pragnący, aby jego urzędnicy 
albo robotnicy pracowali do­
brze i wydajnie, a co zatem 
idzie, pracy w lepszych warun­
kach, pracy wydajniejszej, do­
brego humoru i samopoczucia 
jest stosownie dobrego światła. 

»» 

n a e k r a n i e .Apo l lo" 
„Kurjer Czer-Z głosów prasy 

wony" z dn. 8.1.32 r. pisze: 
Scenariusz prof. Szyjkowskie-

go jest barwny, reżyseria wy­
dobyła wszystkie ciekawsze 
momenty noweli, a aktorzy z 
Krystyną Ankwicz i Mieczy­
sławem Cybulskim na czele spi­
sali się dzielnie. Wspaniałe 
zdjęcia, uwypuklające kontrast 
tła, wsi i miasta, oraz bogata 
w motywy muzyka, dopełniają 
całości. 

.Cham" jest filmem udanym, 
godnym obejrzenia. 

Do panny Fejgi Rotenberg 
(ul. Warszawska Nr. 49) od 
dłuższego czasu zalecał się Aj-
zyk Szlapak. Taki cudny, taki 
miły, wziął nawet od niej 600 
złotych na ożenek—chwaliła się 
przed koleżankami. Ajzyk jed­
nak po wyłudzeniu od niej pie-

Z teatru 
W czwartek 4 bm. rekordowa 

sztuka „Roxy" z p. Ustarbow-
ską w roli tytułowej. 

Ofiary 
złożona w Adm. „Dzienn Biał." 

— Prezes Sądu Okręgowego w 
Białymstoku p. Zubelewicz za­
miast przybycia na bal Towa­
rzystwa Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego składa 15 (piętna­
ście) złotych na rzecz świetlicy 
dla młodzieży strzeleckiej. 

— Dr. Zygmunt Siemaszko 
nie mogąc przybyć na Bal Strze­
lecki, składa 20 zł. na świetlicę 
strzelecką. 

niędzy znikł. Został ujęty i od­
dany władzom sądowym. 

Znikła podczas snu męża 
Platon Kozłowski (ul. Poles­

ka Nr. 10) złożył w komisar­
iacie zameldowanie, iż w nocy 
jego własna żona zachowując 
się nadzwyczaj cicho spakowa­
ła jego różną garderobę i z tym 
łupem ulotniła się. 

Niewątpliwie policja wyjaśni 
przyczyny tej niecodziennej kra­
dzieży. 

Ułani... 
w kinie 

Ułani... 
„Modern" 

Dawno oczekiwana premjera 
pierwszego wesołego firnu pol­
skiego „Ułani... Ułani... Chłopcy 
malowani" zostanie wyświetlo­
na dziś wieczorem w kinote­
atrze „Modern" pod protekto­
ratem Komendanta Garnizonu 
p. pułk. idypl. Witosława Por­
czyńskiego, Dowódcy 10 Pułku 
Ułanów Litewskich. 

Film ten cieszy się niezwyk-
łem powodzeniem w stolicy jui — Komisarz Kasy Ch. w Bia­

łymstoku p. Władysław Dubie-1 od całego szeregu tygodni 
lecki z powodu przeniesienia na 
inne miejsce służbowe i w związ­
ku z lem niemożności złożenia 
pożegnalnych wizyt, składa do 
dyspozycji Wojewódzkiego Ko­
mitetu do spraw bezrobocia 
kwoię zł. 10 (dziesięć zł.). 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury aptek!: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 

Nocne pogotowie lekarskie 
tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

R A RESTAURACJA • I 
ESURSY OBYWATELSKIEJ 
D a n c i n g - K a b a r e t 

dnia 2-£o lutego 1932 roku 
( l i r t jwl j prmriin REUJI UlUtSZUUSHItrJ 

9 p r z e b o j ó w 
Współudział biorą wybitne siły 

artystyczne stolicy 
Na czele ze znanym i ogólnie lubianym 

. humorystą—piosenkarzem 
R Y S Z A R D E M R E N A R D E M 

Duet ekscentryczno-akrobatyczny 
„ V i o l o t t a t e t E r o i " 

Wodewilistka pierwszej klasy 
N i n a G r o c h o l s k a 

Wielce utalentowana tancerka 
pierwszorzędnych lokali stolicy 

C . W t o d a r c z y K ó w n a 
Wstęp bezpłatny. ' Ceny umiarkowane 

M O D E R N od 1 1 — 2 pop. Ceny od 6 0 gr 
największy egzotyczny film dźwiękowy 

NARADU 
Elifcy ORZESZKOWEJ 

w rolach głównych: 

KRYSTYNA ANKWICZ 
MIECZYSŁAW CYBULSKI 

M. C H A Y E A U — K. B O R O W S K A 
0 godz. 11 i 12" Ceny od 60 gr. 

ANNA CHRISTE 
GRETĄ GARBO 

I 
D z i ś o godz. 2-ej po południu w kinie „ A P O L L O " 

Mecz Walki Francuskiej 
tal d o b e z w z g l ę d n e g o rezu l ta tu 

O. Faktor contra L. Giedroyc 
Ceny od 1 zł., dla członk. organ, sportowych 75 gr. 

N A J N O W S Z E 
DŹWIĘKOWE KINO 
„PRZYSTAŃ" 

CENY OD 8 0 gr. 
riC!|lkl l i i i i i*4,6,8110 

BOMBY NA MONTE CARLO 
z przepiękną S A R I M A R I T Z Ą i niezrównanym pełnym werwy 
i dobrego humoru H A N S E M A L B E R S E M w rolach głównych. 
Nadprogram dźwiękowy: , , T A N C Z Ą C E D R Z E l r V O " • 

„MODERN" D Z I Ś 
ŚWIĄTECZNA Prćt 

FlijD w/iwi<fU sic: 
Pod łaskawym protektoratea Komendanta Ga-o zona 

Pana Polkowniiu DrpL W I . O i Ł ^ A PORCZYŃSKIEGO 

t Początek seansów 

m j e r a 450,640,830,1020 
1 _ WESOŁY POLSKI FILM 

B i l e t y u l g o w e i b e z p ł a t n e 
N I E W A Ż N E 

= CENY MIEJSC NORMALNE = 

Ofloiziili fraku 

N a świadectwa 4, 
e\ 8 ki. gimnaz­

jum przygotowania. 
Pracowitym gwa­
rancja. Białystok, 
Sienkiewicza 112, 
Ceny dostępne. 

7 a s t f p c 6 w poszu 
•*• kuje na terenie 
całej Polski Spół­
dzielnia Kredytowa 
w Krakowie Lubicz 9 
Zgłoszenia tylko pi-
s mne. 

Głuchota, szum. 
cieknięcie uszów 

uleczalne. Żądajcie 
bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Ad­
res: Euionja, Liszki. 

Dla chętnych 
pracy niema 

bezrobocia I Każ­
dy może:' kilkaset 
złotych miesięcznie 
z a r o b i ć sprzeda­
jąc nasze bardzo po-
k 'pne artykuły gu­
mowe domowego u-
iytku. Klientela na­
sza zasilana będzie 
stale innemi paten­
towane mi nowością 
mi. Żądajcie pro­
spektów. Firma Kra­
in i Fesser, Kato­
wice, Kochanow­
skiego 4. 

Zgubiono książecz­
kę wojskową. 

wydaną przez P. K. 
U. Ciechanowiec. 
pow. Bielsk-Podia -
ski na imię Wolfa 
syna Szło my Kaga-
na rocznik 1888 zam. 
Mostowa 4, 

-SZY IOO°/o ś p i e w a n y i m ó w i o n y 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTOW 

Białystok. Makowiecka 5 (Sienny 
Rynek) tel. 1-38. 

P o r a d a 3 z l . 
Wszystkie specjalności: Choroby we­
wnętrzne, nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, akuszerja, kobiece 
i porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
skórne i weneryczne, oczu. nosa, gardła 
i uszu. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
i elektrycznością po cenach lecznicow, 

Dojazd a u t o b u s e m D« 

ŁANI... UŁANI... 
CHŁOPCY fJPMALOWANI... 

Zula POGORZELSKA - Adolf DYMSZA 
KAŹMIERZ KRUKOWSKI- WŁADYSŁAW WALTER 

Dr. J. WALEWSKI 
Siimj imriiai, iltni 1 MMiiMiii 

Priy|ao|e rano 1 od 4-8 w. 
w niedziel* I twieU od 10—11 rano 

ii. I l i i i i l f l l l W i . ! TililM 1-41 

Dr. M. Kacnelson • 
Choroby weneryuno-skoriM 
HriTlmult od Jodz. 9— 1-e) I od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK, 
KIIMaklaga t Tolaton, f-f l . 

w rolach głównych 
Sceurjoiz: MuzyŁi: Teksty piosenek 

SHfUŁ UtU.WI-ttUufflZO.UIU Wł. DANA JERZY NEL 
Z d j ę c i a w o j ł K o w e p r z y ł a t K a w y m w s p ó ł u d z i a l e I - g o p u l K u S z w o l e ż e r ó w 

B H a | 1 H B | | B H H | ] a | M I J I ^ | B M l a l ^ H M B a B ^ a B B | H B | a | | | | a a H | B M a B | H a a | a a H M a | M I J B ^ | ] | H B | I | B | > a | B 

Reżyser: M. KRAWICZ 
CHÓR DANA 

NIEŚMY POMOCZ 
BEZROBOTNYM 

Wydawca i r«da»tor; MARJA LUBKIEWICZ-LEWANDÓ WSKA, Polłkie Zakłady Graiiczne .Dziennik Biał." Leftjonowa 1, Telef. Nr. 11. Redaktor odpowiediialnri Antoni Piotrowski 

' . i i 

http://UtU.WI-ttUufflZO.UIU

